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Prenumerata C t j u m :  
bez odnoszenia:

N a ro k  . . .  8 r s r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ i  m iesiące 2 „
„ 1 m iesiąc —  6 7 k. 

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie

M I M I I I  WARSZAWSKI
Prenumerata Zamiejscowa:.

z o d sy Ik  ą 
p o c z tą :

N a ro k 10 rs r .
6 m iesięcy 5 „

3 m iesiące 2 „ 5 0 k .  

1 miesiąc — „ 8 4 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji
przy ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w in n y ch  je j kan torach  m iejskich; — w S t-P e te rsb u rg u  
w księgarn i M . W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18, 19 i 20  i w  M o sk n ie , w księ­
garn i tegoż w dom u R udakow a n a  K u in ieck im  moście. Za Ogłuszenia p o b iera  się: 
za jed e n  raz  6 kop. od  w iersza d ru k u  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy  9 k o p ., za trzy  

razy 12 k o p .— Oddzielne n u in e ra  sp rzeda ją  się po 5 kop.

A rtykuły  nadsyłane bez ..T runków  ze stro n y  au to ra , sta ją  się zupełną  własnością Dy­
rek c ji. A rtykuły  n iep rz y ję te  będą zwracane tylko na  osobiste żądan ie  i zachowywane 
trzy  m iesiące; p rzy ję t ; w razie p o trzeby  podlegają  sk ró cen iu .—  Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do «... eszczania tągoż samego dnia, powinny być złoione w Dyrek­
cji niepóżniej jak : godzinie 9-ej rano. — Listy przyjm ują się  ty lko  frankowane-
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DZIAŁ URZĘDOWY
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U S T A W A
W a r s z a w s k ie g o  M i e j s k i e g o  T o w a r z y s t w a  

K r e d y t o w e g o .
(C iąg dalszy, pa trz  N . 19).

R o z d z i a ł  U l-  Listy zastawne. § 32 . L isty  za­
stawne tow arzystw a są jego  zobowiązaniami długo- 
wemi, od których powinno w ypłacać właścicielom 
listów zastawnych oznaczone procenta i w ykupy­
wać je , w te rm inach  określonych, z obiegu, po ce­
nie nom inalnej. Uwaga. W ysokość procentu  i te r ­
m in w ypłaty  od listów zastawnych oznaczone są 
w art. 11, 12 i 40. § 33. Regularność w ypłaty
przez tow arzystw o procentów od listów  zastawnych 
i  wycofame tych ostatnich % obiegu, w term inach 
określonych, zabezpieczają się względem w łaścicie­
li listów  zastaw nych :' 1) przez hypotekę nierucho­
mości, na zastaw k tórych  udzielone były pożyczki 
w listach zastaw nych (§ 2); 2) przez cały  kapitał 
zapasowy tow arzystw a 'i  majątku tow arzystw a; i 
nakoniec 3) w razie niedostateczności tjmh zaso­
bów, przez solidarną odpowiedzialność wszystkich 
nieruchomości zastawionych w towarzystwie. § 34. 
G dyby który  z dłużników  tow arzystw a był n iere­
gularnym  w wnoszeniu przypadających od niego 
term inowych opłat, to towarzystwo do czasu sprze­
daży zastawu, pokryw a niedobór i zaspokaja wła­
ścicieli listów zastawnych z swego kapita łu  zapaso­
wego, a przed utw orzeniem  tego ostatniego, z po­
życzonych przez tow arzystw o na ten cel sum, zgo­
dnie z § 3 niniejszej ustawy. Solidarna odpowie­
dzialność wszystkich członków następuje tylko w 
takim  razie, jeżeli d ług  zalegającego tow arzystw u 
dłużnika, nie będzie  ̂całkowicie pokry ty  przez 
sprzedaż zastawionej nieruchomości, i kiedy przy- 
tem  nie będzie można spłaty potrzebnej na całko­
wite umorzenie sumy, WZiąc z kapita łu  zapasowe­
go. U dział każdego członka tow arzystw a w odpo­
wiedzialności solidarnej, odpowiedni jest kapitało­
wi pozostałego na nim długu, a nie pierw iastkow o 
udzielonej mu pożyczce. § 35. W ypuszczanie li­

stów zastawnych dopuszcza się nieinaczej, ja k  tylko 
w kształcie pożyczek na zastaw nieruchomości, w 
ścisłein zastosowanin się do niniejszej ustawy. § 36. 
Stosownie do ilości pożyczek, przypadających na 
przedstaw ione na zastaw  nieruchomości, listy za­
stawne wypuszczają się serjami, corocznie, w dwóch 
określonych term inach. O d dnia wypuszczenia za­
czynają się liczyć procenta od listów zastawnych i 
rachunek sp łat pożyczki. O  wypuszczeniu każ­
dej nowej serji podaje się do wiadomości pub li­
cznej. § 37- B lankiety na listy zastawne mogą 
być drukow ane, kosztem tow arzystw a, w ekspedy­
cji przysposobienia papierów  państwowych we­
d ług  zatw ierdzonego przez ministerstwo finansów 
wzoru. L isty  zastawne, po ich um orzeniu, z napi­
sem o tem, przesyłają się do m inisterstw a finansów, 
dla zniszczenia. § 38. L isty  zastawne wypuszczają się 
na okaziciela na 100— 250—500 i 1,000 rsr. N a zło­
żone do kasy tow arzystw a na depozyt łisty  zastawne 
lub kupony, zarząd tow arzystw a udziela bezpłatnie, 
na imię wnoszącej osoby, świadectwa imienne. § 30. 
L isty  zastawne jako  bezimienne, obiegają za pomo­
cą prostego oddania z rąk  do rąk . O ddaniu zaś 
świadectw, udzielanych na mocy poprzedzającego §, 
na imię składającego listy  zastawne lub  kupony do 
kasy tow arzystw a na depozyt, powinno tow arzyszyć 
przepisanie w księgach tow arzystw a. § 40. P rocen­
ta  od listów zastawnych w ypłaca towarzystwo po 
upływ ie każdego półrocza, w term inach jak ie  będą 
oznaczone stosownie do § 36. D la pobierania p ro ­
centów, do listów zastawnych dołączają się kupony 
na 10 la t naprzód, a po upływ ie tego term inu udzie­
la się nowy arkusz z kuponam i. § 41. Tow arzystw o 
obowiązane je s t co każde 'sześć miesięcy wykupić 
pew ną liczbę listów zastawnych po nominalnej ich 
cenie, za sumę nie niższą od tej, ja k a  przypada do 
um orzenia z rachunku udzielonych pożyczek. L oso­
wanie tych listów odbywa się na 4 miesiące przed 
ich wykupieniem , a o wyciągniętych w niem NN, 
bezzwłocznie podaje się do wiadomości powszechnej. 
O d przeznaczonych do w ykupienia listów zasta­
wnych przypadające procenta, w ypłacają się do te­
go półrocza włącznie, w którem  miało miejsce loso­
wanie. W ylosow ane listy zastaw ne1 składają się do 
kasy tow arzystw a, dla otrzym ania kapitału , ze 
wszystkiemi należącemi do nich kuponam i. Za bra­
kujące kupony, których term in w ypłaty jeszcze nie 
nastąpił, ściąga się ich wartość od składających ta ­
kowe. § 42. W yp ła ta  procentów  od listów zasta­
wnych, również ja k  i samego kapita łu  za listy  wy 
losowane, odbyw a się w ręce okazicieli kuponów  i 
listów zastawnych, po należytem  ich sprawdzeniu. 
§ 43. Zarząd nie przyjm uje żadnych zawiadomień 
o zagubieniu lub ukradzeniu listów  zastawnych lub 
kuponów . § 44. Za uszkodzone listy zastawne lub 
kupony udzielają się duplikaty. S tarający  się o u- 
dzielenie mu duplikatów , obowiązany je s t wraz 
z podaną o tem  prośbą, złożyć do zarządu tow arzy­
stwa uszkodzone listy zastawne lub kupony, ja k  ró ­
wnież pieniądze na przysposobienie nowych listów 
lub kuponów , zamiast uszkodzonych. Nowe listy 
lub kupony, k tóre  powinny mieć napis: „duplikat,” 
składają się przez delegowaną ze strony tow arzy­
stwa osobę do wydziału hypotecznego, dla dokona­
nia przepisanych w § 27 formalności. N astępnie no­
we listy lub kupony oddają się ich właścicielowi, 
a uszkodzone przesyłają się do m inisterstw a finan­
sów, dla zniszczenia, §45 . W  razić zaginięcia u- 
dzielonego przez towarzystwo świadectwa na imię 
składającego do kasy tow arzystw a na depozyt listy 
zastawne lub kupony, udziela się nowe świadectwo, 
po przekonaniu się, że osoba zawiadam iająca o za­

ginięciu, je s t istotnie tą  samą, do której w edług 
ksiąg  tow arzystw a należało to świadectwo. Zarazem 
ogłasza się w miejscowych pismach, kosztem wła­
ściciela zatraconego świadectwa, o uznanie go za 
nieważne. § 46. Nie złożone do otrzym ania przy­
padających na nie w ypłat kupony, po upływie lat 
10, a wylosowane listy zastawne po upływ ie lat 30, 
od term inu  w którym  podlegały wykupowi, tracą 
swą wartość, przypadający zaś za nie kapitał, prze­
chodzi na rzecz towarzystwa. § 47. L isty  zastawne 
tow arzystw a przyjm ują się na kaucje przy entrepry- 
zach i dostawach rządowych, w cenie, ja k a  nastę­
pnie będzie określona przez rząd. N a zastaw ich u- 
dzielają pożyczki instytucje rządowe, zgodnie z ich 
ustawami. § 48. Za podrabianie listów  zastawnych 
i kńponów  towarzystwa, w inny ulega karom , ozna­
czonym za podrabianie papierów  państwowych.

R o z d z i a ł  I V .  K apita ł zapasowy. §49.  K apitał 
zapasowy tow arzystw a tw orzy się: a) z 2°/^ wnoszo­
nych przez dłużników w ciągu pierwszego i d ru - 
geg o  roku  po udzieleniu 'każdej pożycżki; b) z po­
zostałego, po pokryciu w ydatków  na zarząd tow a­
rzystw a, rem anentu z opłacanej na ten  cel w edług 
§ 15. procentu; c) z k a r pieniężnych za nieregu- 
larnó wnoszenie przypadających tow arzystw u term i­
nowych opłat, oznaczonych na mocy przepisów  o 
sposobie ściągania długów  tow arzystw a; 'd) z sum 
przechodzących na rzecz towarzystwa, za kupony i 
listy zastawne przedaw nione na mocy § 46 niniejszej 
ustawy; e) z procentów  od kap ita łu  zapasowego; 
nakoniec f) z wszelkich dochodów przypadkow ych. 
Uwaga. K ąp ita ł zapasowy pow inien być zachowy­
w any w procentow ych papierach państwowych lub 
w procentow ych papierach kompani] pryw atnych, 
poręczonych przez rząd. § 50. K ap ita ł zapasowy to­
w arzystw a, stanowi wspólną własność wszystkich 
osób, k tó re  do niego przystąpiły . P rzypadająca na 
udział każdego z nich część kapitału , uważa się za 
zastaw przyjętych przez-tow arzystw o zobowiązań, i 
wraz z praw em  własności zastawionej nieruchom o­
ści, przechodzi w edług praw a do nabyw cy nierucho­
mości. § 51. N orm alna wysokość kap ita łu  zapaso- 
wego, ustanaw ia się na '/, + część wszystkich przy­
padających tow arzystw u i zabezpieczonych hypote- 
cznie długów. Jeżeli przenosząca tę  wysokość p rze - 
wyżka, wyniesie sumę nie niższą od ■/, °/0 wszystkich 
przypadających tow arzystw u i zapisanych w hypo- 
tece długów, to takow a przeznacza się na  spłatę od­
powiedniej części, przypadającej do wniesienia do 
tow arzystw a, pierwszej term inowej opłaty. § 52. Po 
zupełnem  um orzeniu wziętej od tow arzystw a poży­
czki, właściciel nieruchomości, z której hypoteki 
pożyczka ta  została wykreślona, ma prawo żądać, 
aby jemu samemu lub komu będzie hypoteczme 
przypadało , wydzielona została z wspólnego kapi­
ta łu  zapasowego taka suma, jak a  obliczona zostanie 
z proporcji wykreślonej z hypoteki sumy> do ogólnej 
sumy wszystkich zapisanych na rzecz tow arzystw a 
w hypotece długów . P rzy  wykreśleniu z hypoteki 
części d ługu  przypadającego towarzystwu, z powo­
du przeniesienia pozostałej do spłaty jeg o  części do 
nowego okresu umorzenia, dłużnikow i nie wydziela 
się nic z kapitału  zapasowego. P rz y  w ykreśleniu 
z hypoteki d ługu spłaconego na mocy § 17, za po­
mocą nieobowiązkowych term inow ych opłat, p rzy­
padająca na udział z tow arzystw a występującego 
członka część kapitału  zapasowego, oblicza się tylko 
w proporcji ilości pożyczek, umorzonych za pomocą 
wnoszenia zw ykłych term inow ych opłat do ogólnej 
sumy wszystkich zapisanych w hypotece pożyczek 
towarzystwa. W artość nieruchomości nabytej na 
umieszczenie zarządu towarzystwa, również ja k  i
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. w artość ruchomości służących do użytku tow arzy­
stwa, ■chociaż należy dó ogólnej sumy kapitału  zapa­
sowego, nie bierze się w rachubę przy w ydzieleniu 
z niego części przypadającej każdemu z w ystępują­
cych z towarzystwa członków, którzy pozbawiają się 
na zawsze praw a do udziału w wsponmionej . części 
kapitału  zapasowego. {<Ł c. «.) ”

   --------

Magistrat, miasta Wou'sza/tey. — JW . Namiestnik K ró­
lestwa H r, B erg mając sobie przez Prezydenta M iasta jako 
Prezesa oddziału tanich, kuchen przedstawieniem o pożyte­
cznej dla dobra ogól u działalności V ice-Prezesa tegoż od­
działu Karola Koelichena, sekretarza Aleksandra Mako­
wieckiego>, oraz kontrolerów: Gracjana Jaegera i Ludwika 
•Spiessą, którzy od chwili zalqzenia instytucji tanich kuchen 
sprawowali rzeczone urzęda, raczył oświadczyć im za podej­
mowane przez nich trudy,, podziękowanie.

W  rozkazie Warszawskiego Ober - Policmajstra do 
Policji WykomXwczej, zamieszczono: Niższym stopniom
warszawskiej straży ogniowej, którzy przy gaszeniu pożaru 
w dniu 18 (3 0 ) stycznia r. b., na ulicy Milej, ulegli wię­
cej lub mniej szkodliwemu pokaleczeniu, naznaczone zosta­
ły przezemnie wynagrodzenia pieniężne, a mianowicie: żoł­
nierzom Janowi Rosińskiemu i Henrykowi Wentowi po rs. 
2, Kazimierzowi Sawickiemu i W alentemu Frydrychowi po 
rs . 1; kominiarzom: Czesławowi Kapilanowiczowi rs. 5, 
Wojciechowi Sowińskiemu rs. 2, W incentemu Cieślewskie- 
mu i Kazimierzowi Lisowskiemu po rs . 1, w ogóle rs. 15, 
które przesłane już zostały naczelnikowi straży ogniowej 
dla rozdania. O czem podaję do wiadomości policji.

".-TTTrrLiL-r v  r t g w w w '—«*<-»■

DZIAŁ ]VIEriŁZĘDOWY

«f¥»ia fttycpni* ^  L utego
Wiedeńska rada państwa ma wiele Spraw 

do załatwienia: budżet, reformę podatkową, 
rezolucję sejmu galicyjskiego, kodeks karny i 
procedurę karną, prawo notarjalne , prawo 
wyznaniowe i t.- d. Ponieważ posiedzenia ra ­
dy państwa m ają trwać tylko do Wielkanocy, 
przeto przypuszczają, że co najwięcej rada 
państwa potrafi uchwalić budżet, reformę po­
datkową, decyzję co do rezolucji sejmu gali­
cyjskiego i zajmie się reformą, wyborczą, tak, 
aby w jesieni można już  było rozpisać bezpo­
średnie wybory dla utworzenia nowej rady 
państwa. W edług wiedeńskiej Die Pr esse, ga­
binet przedlitawski postawił siebie za zadanie 
naprzód trzy punkta: odgraniczenie atrybucij 
gabinetu przedlitawskiego od atrybucij gabi­
netu ogółno-państwowego, a mianowicie kan­
clerza, zniesienie reszty konkordatu i załatwie­
nie rezolucji sejmu galicyjskiego. Co do pier­
wszego punktu, sama konstytucja już zawiera 
w sobie rozgraniczenie władzy dwóch gabine­
tów, i może chodzić jedynie o rozdział wydzia­
łu  policji i przywiązanych do niego funduszów, 
k tóry dotąd wspólnie zależał od obu gabine­
tów. Zniesienie reszty konkordatu bez wątpie­
nia dobrze będzie przyjęte przez opinję publi­
czną, ale jeszcze bardziej rozjątrzy opozycje w 
1 yiolu, i dla tego jest przewidywane rozwią­

zanie sejmu tyrolskiego. Nie małą trudność 
przedstawia załatwienie rezolucji sejmu o-ali- 
cyjskiego w duchu pojednawczym. Trzebaby 
ustępstw z obu stron, a w każdym razie na­
dania Galicji odrębnego stanowiska co naj- 

• mniej w kwestji wyborów do "ady państwa, 
sejm bowiem galicyjski stanowczo jest przeci­
wny wyborom bezpośrednim. Nadanie takiej 
odrębnością obecny system dualistyczny zmie­
niłoby niejako na system tryjady. W  Wiedniu 
budziły się już obawy z powodu, że wszyscy 
bez wyjątku członkowie obecnego gabinetu 
przedlitawskiego, są pochodzeuia niemieckie­
go, zatem pomiędzy niemi nie ma ani jednego, 
k tóry  byłby w możności prowadzenia ukła­
dów z stronnictwami narodowemi.

We brancji pojednanie dawnych stronnictw 
z cesarstwem, od czasu wejścia tego ostatnie­

go na drogę parlamentarną, robi znaczne po-

. stepy. Najznakomitsi przewódcy stronnictwa 
orleńhistów, nie tylko żaczęll ukażjrtrać się na 
przyjęciach ministrów, ale nawet przyjm ują 
jeżeli nie stanowiska urzędowe, to przynaj­
mniej udział w pracach rządowych. Tak p. 
Guizot przyjął godność prezydującego w ko­
misji do ułożenia projektu w przedmiocie .wyż­
szego wychowania, a p. Odilon-Barrot, takąż 
godność w komisji do opracowania kwestji 
decentralizacji, w której to komisji prawie w y­
łącznie zasiadają orleaniści. ,Nie, należy też za­
pomnieć że główny organ orłeanistów, Jour•* 
nal des Debats jawnie przyrzekł poparcie ce­
sarstwu i szczerze dotąd spełnia swą obietnicę. 
Z drugiej strony i przewódcy dawnej opozycji, 
jak pp. Juljusz Fayre i Ernest Picard, Zaczy­
nają jawnie skłaniać się ku cesarstwu parla­
mentarnemu.

Z Włoch podają pogłoski, to o zamiarze mi 
nistra skarbu, p. Sella, podwyższenia podatku 
od renty, to o jego postanowieniu padania się 
do dymisji, z powodu że zalecany przez niego 
system oszczędności okazał się niewykonalnym. 
Pogłoski te potrzebują potwierdzenia, również, 
jak i wieść, że gabinet włoski na nowo będzie 
się domagał od rządu francuzkiegó wykonania 
konwencji wrześniowej, a mianowicie odwoła­
nia wojsk francuzkich z państwa kościelnego.

Z M adrytu donoszą, że rząd tamtejszy po­
stanowił wkrótce przedstawić kortezom nowe­
go kandydata do tronu. Wieść ta zdaje się 
mało prawdopodobną, z powodu iż niedawno 
stronnictwa umówiły, się na teraz nie wszczy­
nać kwestji tronowej; z drugiej strony jednak 
sądzą, iż kandydatura wspomniona byłaby wy­
mierzona przeciwko księciu Montpensier.

Jakkolwiek zaprzeczają niedawnym donie­
sieniom z Ameryki o zwycięztwie powstańców 
na w. Kubie nad wojskami hiszpańskiemi, nie­
mniej izba reprezentantów washingtońskie- 
go kongresu , poleciła swemu komitetowi 
spraw zagranicznych, złożyć sprawozdanie co 
do właściwości uznania powstańców na w. 
Kubie za stronę wojującą.

Z Meksyku donoszą że stany Puebla, ban 
Luiz, Guanajuato, Querctaro i Michoacan po­
wstały przeciw prezydentowi Juarezowi, tak 
że pozostała mu tylko stolica, gdzie jednak li­
czy wielu nieprzychylnych. W  skutku tego 
jego panowanie zostało mocno zachwiane.

D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

I* a r y ż , 6 lutego (25 stycznia). 
Cesarz zatwierdził raport ministra 
spraw wewnętrznych, wnoszący u- 
iworzenie komisji do zbadania za- 
rzQjdu municypalnego miasla Paryża. 
Mieszkańcy maj^ brać udział w  ad­
ministracji finansów, aie waż nem 
jest, aby ten udział nie stał się środ­
kiem służącym dla namiętności po­
litycznych. — Mianowanie p. P re- 
vost-Parado! posłem W W ashingto­
nie jest prawd opodobnem.

( Correspondent Bureau).

W iadomości telegraficzne.
Wiedeń, 3  lutego (22 stycznia). Izba deputow a­

nych uchw aliła dziś praw o o poborze do wojska na 
rok  1870, praw o w przedm iocie przepisów  co do 
wprowadzenia, w wykonanie konw ersji długów  pań­
stwa, i praw o dotyczące zaprow adzenia nowej mo­
nety  złotej. ( Wolffs T. B .)

* Peszt, i  lutego (23 stycznia). Pester lAoyd  dono­
si: Lonyay m a-być m ianowany ogólnopaństw ow yin 
m inistrem  skarbu, K erkapoly i zaś węgierskim  mi­
nistrem  skarbu. (Cor. B iir.).

Paryż, 3 lutego (22  stycznia). Na dzisiejszem po­

siedzeniu ciała prawodawczego, G am betta zain ter- 
peloYvaf rżąd w przedm iocie wolność! d ru k arn i i 
księgarni. M inister spraw  wewnętrznych odpowie­
dział, że rząd nie miał jeszcze czasu zaprzątać się tą 
kwestją. W  ten sposób załatw iona została in terpe­
lacja ponneniona. W  dalszym ciągu posiedzenia, 
D eseaux wymoty a-o wał sw ą interpelację w przed­
miocie m arynarki kupiotekłej i zaproponow ał wy­
prow adzenie śledztwa, podczas gdy  Lecesne dowo­
dził, że trak ta ty  handlowe są pomyślne dla m ary­
narki. ( W olfs  T. U .)

Paryż, 4 lutego (23 stycznia). W  ciele praw odaw - 
czem toczyły się dziś w dalszym ciągu rozpraw y 
nad interpelacjam i w przedm iocie m arynarki k u ­
pieckiej. W ielu  mówców żądało zniesienia prawa 
z roku  1866. Ju ljusz Simon powiedział, że wol­
ność je s t jedynem  zbawieniem dła m arynarki. M i­
nister m arynarki oświadczył, że śledztwo wykaże, 
czy stawiane zerzuty są uzasadnione, czy stosownem 
iest znieść daw ne przepisy dla zagw arantow ania 
wolności, k tóra ożywia wszystko tak  w polityce 
ja k  również w handlu, i czy wolność rozsądna i u- 
m iarkow ana nie b y łaby , najlepszem  rozwiązaniem  
kwestji. Spis ludności zdolnej do m arynarki (in ­
scription maritime) jest niezbędny dla obrony kraju . 
Zgadza się on (minister)1 na zaprow adzenie u ła ­
tw ień w  stosowaniu przepisów  w ty m  względzie lecz 
żąda utrzym ania zasady. W  końcu postanowiono 
mianować komisję z 18 członków, której pow ierzo­
ne będzie zbadanie kwestji m arynarki kupieckiej 
(Tamże.) ■

Paryż, 4 lutego (23 stycznia). Guizot objął p re- 
i zydencję w komisji do spraw  wyższych zakładów  
naukow ych.—M inister sprawiedliwości wystosował 
do w ładz sądowych okólnik, którym  zabrania im . 
przyjeżdżać z miejsca swego zam ieszkania dę stoli­
cy w celu starania się tam  o awans. (Tamże.).

Rzym, 5 lutego_ (24 stycznia). Citdlta cattolica 
pisze: N iektórzy politycy, mianowicie w państwach 
katolickich, dali się słyszeć z groźbam i na przypa­
dek uchwalenia przez sobór dekretów  dogm atycz­
nych lub przepisów karnych, pozostających w sprze­
czności z duchem nowoczesnym. B iskupi w zgardzą 
tend groźbam i. Jeżeli rządy wydadzą praw a sprze­
ciwiające się dekretom  soboru, nie zobowiąże to su ­
m ienia żadnego z ich poddanych do gw ałtow nego 
w prow adzenia tych praw  w wykonanie, byłobv°to 
bowiem czynem tyranji bezbożnej. Jćżeli rządy od­
łączą kościoł od państwa, to wywołają przez to re ­
wolucje, k tó re  obalą je  (rządy). CwUta cattolica po­
chwala w yrazy powiedziane przez m inistra D aru  
w senacie francuzkim: „szanujemy wolność kościo­
ła. Sam a ty lko F rancja  pozostała w E urop ie  w ier­
ną konkordatow i w ciągu 70 lat. F ranc ia  może być 
pew ną, że sobór pam iętać będzie o tej je j lojalności 
(Tamże.).

* Madryt 3  lutego (22 stycznia). Na dzisiejszem  
posiedzeniu kortęzów przyszło w przedm iocie kon­
kordatu  do d ługich  rozpraw  pomiędzy ministrem 
sprawiedliwości i deputowanym  Iie rre ra . Z apew ­
niają, że z powodu in try g  rozm aitych stronn ic tw  
rząd  zam ierza zaproponow ać w krótce kortezom  no­
wego kandydata do tronu. (Tamże).

* Madryt, 4 lutego (23 stycznia). O biega poMo- 
ska, że na zapytanie półurzędowe, czy praw dą jest 
że rząd hiszpański zam ierza zaproponow ać kandy­
datu rę  księcia Jerzego  saskiego, tenże rząd odpo­
wiedział, że w tym względzie nie postanowiono je­
szcze nic stanowczego. (Cor. Biir.

Monachjum, 5 lutego (24 stycznia). Na dzikiej, 
szem posiedzeniu izby deputowanych, referent wy- 
m otyw ow ał pro jek t adresu. Książę Hohenlohe o d ­
pow iedział dokładnie, przyczem przeryw ano mu 
częstemi oznakami zadowolenia. Pow iedział on 
że walka w tej izbie stanowi część teraźniejszej wal­
k i na swiecie, k tórą  wywołują przeciw nicy nowego 
ukształtow ania się państwa, opierając sie na ahsn 
t a j n i e  kościoła. O la  £ £ 2 3 *
narodow ego, potrzebne jest wspólne traktow anie 
n iektórych praw  państwowych, nie zaś zrzeczenie 
się takow ych. Zadanie Bawarji jest szczytniejsze, 
mz służenie za w ał obronny dla A ustrii. B aw arja 
pow inna dązyc do szczerego pojednania pom ięd iy  
A ustrją  i P iusam i; pojednanie takie gw arantuje u- 
trzym anie pokoju europejskiego. To, co książę po­
wiedział w pąilam encie celnym, powiedzianem  z o ­
stało me, na obcym gruncie i nie w óboem zgrom a­
dzeniu, lecz na gruncie niem ieckim  i w zgrom adze­
niu nieuneckiem . Następnie izba przystąpiła do 
rozpraw  szczegółowych. ( Wolffs i 1. B .)
a i*  Augsburg, 3  lutego (22; stycznia). Allg. A u m T T . 
ogłasza pierwszą część syllabusa w formie stanow ­
czej (w sprzeczności z dotychczasową form ą nega- 
GyjnLb i powiada: „O kazuje się ztąd  jasno, że oba-
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wy żywione co do syllabusa są całkiem uzasadnione, 
i że w razie przyjęcia tych zasad przez sobór, wy­
powiedziana zostałaby wojna państwu, pokojowi 
wyznaniowemu i całemu społeczeństwu nowocze­
snemu. (Tamże).

* Washington, 1 lutego (20 stycznia). Senat przy­
ją ł rezolucję, ażeby komitet spraw zagranicznych 
wziął pod rozwagę kwestję polecenia prezydentowi 
ofiarowania pośrednictwa Stanów Zjednoczonych po­
między Kanadą i powstańcami z nad rzeki Czerwo­
nej. Z Toronto donoszą pod d. 3 lu tego; Sześć 
kompanij ochotników ij.edna baterja z Ottawy otrzy­
mały rozkaz udania się na wiosnę na terytorjum po­
wstańców'. Zapewniają, że powstanie jest już bar­
dzo zdezorganizowane. Projekt przyłączenia K a­
nady do Stanów Zjednoczonych napotyka na wielką 
opozycję. Donoszą, że dowódca sił powstańczych 
w twierdzy G arry zastąpiony został przez dawnego 
gubernatora. Dodają, że komisja uda się._ do K a­
nady dla porozumienia się co do przyłączenia tery- 
torjum 'do Kanady. (Biuro Reutera).

Waszyngton, 3 lutego (22' stycznia)- Izbą repre­
zentantów wezwała komisję do spraw zagranicznych, 
ażeby złożyła sprawozdanie w przedmiocie m.oże- 
bności uznania rządu tymczasowego, na wyspie K u­
bie. Izba postanowiła, że stan Mississippi ma być 
przypuszczony do kongresu pod temiż warunkami, 
co i vVirginja. ; Wolffs T. B .)

* JS’oiey Jork, 2 lutego (21 stycznia). Wiadomości 
z wyspy Kuby ze źródła hiszpańskiego zaprzeczają 
pogłosce o zwycięztwie odniesionem przez jenerała 
powstańców Jordana nad jenerałem  Puello. Jene­
ra ł powstańczy Agramonto został zabity. ( Cor. 
i l  B.y  _____

*• (S e j m g a 1 i c y j s k i). Warsz. Dnieum. pisze: 
Z uchwał sejmu galicyjskiego, tylko bardzo nielicz­
ne i to drugorzędnego znaczenia, zatwierdzone zo­
stały przez wiedeńską radę państwa. Tak zostały 
usankcjonowane uchwały zmieniające niektóre pa­
ragrafy organizacji gminnej , uchwała znosząca 
poprzednią ustawę dotyczącą zapasowych kapita­
łów kościelnych i ustawa o szpitalach. Inne wa­
żniejsze uchwały, jak  naprzykład ustawa o radzie 
szkolnej, o radzie miejskiej, o inspekcji szkolnej, 
o seminar)um nauczycielskiem i t. p., jeszcze nie zo­
stały przedstawione do zatwierdzenia; niektóre zaś 
najważniejsze uchwały zostały całkiem odrzucone. 
D o tych ostatnich należą: postanowienie o komi­
sjach przygotowawczych, dla roztrząśnięciaważnych, 
zawikłanych kwestij — propinacyjnej, gminnej, jak 
również postanowienie uchwalone przez sejm na 
wniosek deputowanego Honigsmana, aby miejscowy 
sejm galicyjski obradował corocznie przez całe trzy* 
miesiące. Wszystko to pozwala wnosić, że galicyj­
ska autonomja niema żadnych widoków, tern bar­
dziej, że w składzie gabinetu wiedeńskiego nie ma 
nikogo, ktoby podtrzymywał i popierał dążenia 
prowincjonalne zmierzające do separatyzmu. Zara­
zem widzimy, że rząd austrjacki nie zamykając się 
w fatalnem non possumus, zaspakaja żądania, nie bę­
dące w sprzeczności z organiczną całością państwa. 
Łatwo zrozumieć, że galicyjscy polacy nie są zado­
woleni z takiego rezultatu. Za to rusini galicyjscy 
nie mają powodu do narzekania, dla tego, że gali- 
cyjsko-polska autonomja byłaby grobem ich etno­
graficznej samoistności. Już i teraz polacy usuwają 
rusinów od urzędów publicznych, tranzlokują rusi- 
nów nauczycieli gimnazjalnych do odległych, czy- 
sto-polskich miejscowości, zabraniają młodzieży ru- 
sińskiej uczyć się rodowitego języka i t. p. Łatwo 
zrozumieć, że galicyjscy rusini przekładają obecne 
swe położenie, nad to, jakieby dla nich utworzyła 
autonomja Galicji.”

* Z pow odu  dojścia Jeg o  C esarskiej W yso­
kości W ielk iego  K sięcia A leksego  A lek san ­
drow icza do pełnoletności i złożenia prze? 
Niego przysięgi n a  ‘ służbę Je g o  Cesarskiej 
Mości i p aństw u , odpraw ione by ło  przez a r ­
cyb iskupa w arszaw skiego i now ogieorgiew - 
skiego Joanicjusza , w obecności G łó w n o d o ­
w odzącego Jen e ra ł-F e ld m ąrsz a łk a  N am ies tn i­
k a  w K rólestw ie , dziękczynne n ab o żeń stw o  w 
p raw osław nej kated rze , w czoraj to  je s t  w n ie ­
dzielę 25 stycznia (6 lu tego ), o godzinie 12-ej 
po m szy św. P odobneż nabożeństw a o d p ra ­
w ione b y ły  we w szystk ich  św ią tyn iach  w szel­
k ich  w yznań w W arszaw ie^____

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a . )  Zeszłej środy w u- 
roczyetość Oczyszczenia N. Marji I  anny, czyli M at­

ki Boskiej Grom nicznej, odprawione były cało­
dzienne nabożeństwa odpustowe w kościełaeh św. A n­
ny na Krakowskiem-Przedmjeściu, s\v. Jacka przy 
ulicy F reta, i św. Trójcy ną Solcu. Ceremonja świę­
cenia gromnic odbyła się wszędzie. W  kaplicy ar- 
chikonlraternji literackiej przy kościele archikate- 
dralnym i metropolitalnym św. Jana wotywa od­
prawioną była z wystawieniem, w czasie której 
chór miejscowy odśpiewał mszę Chwaliboga. — 
Wczoraj w archikatedrze sumę celebrował ks. ka­
nonik Sotkiewicz, kazanie miał ks. Skrzypkowski; 
artyści i chóry instytutu muzycznego, przy współ­
udziale artystów opery, wykonali pod kierunkiem 
profesora Studzińskiego, mszę M ozarta (D major), 
na graduale modlitwę Apolinarego Kątskiego, 
offęrtoijum M eyerbeera, na benedictus „O Salut.a- 
rjs.’ Gounoda. ^

* (W  y p ł a t a d y w i d e n d y ) .  Zarząd stowa­
rzyszenia spożywczego „M erkury” zawiadamia, że 
zacząwszy od d- i  (19) lutego r. b. t. j. przyszłego 
poniedziałku, rozpocznie się wypłata dywidendy i 
zwrot należnych na mocy art. 16 ustawy członkom 
udziałów, a to w kantorze w godzinach pomiędzy 
12-tą a 3.-cią w południe. Członkowie zgłaszający 
się po dywidendę, powinni mieć z spbą książeczki 
udziałowe, członkowie zaś żądający zwrotu udzia­
łów, powinni mieć kwity tymczasowe.

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D. 24 stycznia (■) lute­
go). Zupełny ząstgj opanował targi zbożowe zagrauięzne. 
Raportu jakie  mamy przed sobą donoszą o znaczneiu obni­
żeniu ęąu ąa. wszystkich główniejszych targach europej­
skich, przy bardzo ograniczonym obrocie. Ną targu lon­
dyńskim, wartość pszenicy zaraz ną początku tygodnia ob­
niżyła się o 1 sz. na kwarterze, bezczynność panowała 
przez cajy tydzień, a pomimo obniżenia cen kupujący 
wstrzymali się od wszelkich tranzakcij. Na giełdzie ber­
lińskiej widzimy od soboty stopniowe obńżeiue się cen 1 
takowe w ciągu tygodnia zeszły z 4 2 ‘/ 2, 42'■*/,, na, 41 ‘A , 
40 %  za 2,Q00 funt. Na tąrgu gdańskim z tego powodu 
ceny pszenicy i żyta pozostały pod naciskiem, i  tylko 
szczupłe dowozy wstrzymały mocne obniżenie cen. W  ty ­
godniu ubiegłym dowozy pszenicy na targ  nasz były śre­
dnie, Tylko dobre gatunki trzymały się w cenie; średnie.
1 ordynaryjne zaniedbane. Płacono za wyborową wagi wyż 
szej rs, 6 kop. 8 2— rs. 7 kop. 2 0, za gatunki przednie 
wagi zwyczajnej płacono rs. 6 kop. 50 — rs. 6 kop. 7 5, 
za średnie rs. 5 kop. 7Q — rs. 6 kog. 30, za ordynaryjne 
rą. h kop. 1 0 -  rs. 5 kop. 4.0. Kupowano dla spożycia 
miejscowego oraz na, wysyłkę do cesarstwa. Dowozy żyta 
średnie. Ceny obniżyły się o 10 — 15 kop. w partjach 
większych nabywanych przez łiwerantów dla wojska i spe­
kulantów na wywóz zagranicę. Piekarze i młynarze naby­
wający mniejszemi partjaini wagi 240 funt. plącą o 15 —
2 0 kop. wyżej. I  tak: spekulanci, liweranci, i młyny pa,- 
rowe płacili gd rs. 3 kop. 5 0 — rs. 3 kop. 7 0, młynarze 
zaś, i piekarze rs. 3 kop. 7 5 — rs. 3 kop. 90 za korzec: Za 
jęczmień czterorzędowy przy małych dowozach płacono rs.
2 kop. 5 5 — rs. 2 kop, 85; zą  dwurzędowy rs. 3 — rs. 3 
kop. 30. Dowozy owsa średnie; ceny się utrzymywały 
a nawet cokolwiek się podniosły. Płacono rs. 1 kop. 9 5 — 
rs. 2 kop. 17 /.j. Ceny grochu przy znacznych dowozach, 
obniżyły się o 10 — 15 kop, na korcu. Za polny płacono 
rs. 3 kop. 15— rs. 3 kop. 50; za cukrowy rs. 4 kop. 50 — 
rs. 4 kop. 80. Ceny mąki niezmienne. Cukier: żądania 
ną rafinadę w ubiegłym tygodniu a głównie do cesarstwa 
były liczne i w stosunku tym odbywały się tranzakcje. P ła­
cono za Ostrów rs. 3 kop. 7 5, za Sanniki i Guzów w 
wielkich partjach do cesarstwa rs. 3 kop. 60, za Oryszew, 
Hermanów i Łyszkowice po rs. 3 kop. 6 0 (ostatnie dwie 
marki sprzedał dom tutejszy do cesarstwa 200 beczek). Za 
Elżbietów płacono rs. 3 kop. 55 — rs. 3 kop. 5 7 za 
Leonów i Konstancję rs. 3 kop. 5 2 lJ 2 ,  Mniszew rs, 3 kop.
4 5. Za mączkę płacą w większych partjach rs. 3, w po­
jedynczych beczkach rs. 3 kop. 7 A , Za Józefów modelo­
wy rs. 3 .kop. 35 za 24 funt. (krąż. Hand.)

*  ( F a b r y k a  ś w i e c  p a r a f i n o w y c h ) .  Jak  
piszą do Gaz. Handl., w blizkości m. Petrokowa, nie­
zadługo zacznie działać nowo Założona fabryka świec para­
finowych i dystylarnia kerozynu. Zakład ten  urządzony zo­
stał podług najnowszych i najlepszych wzorów. Mają tam 
wyrabiać świece mogące zastąpić najlepsze stearynowe, i 
po nader umiarkowanych cenach.

* ( T a r  g. — ' C e n y  z b o ż a ) .  Podług koresponden­
cji z dma 20 stycznia (1 lutego) r. b. z in. Kałuszyna (po­
wiat nowo-miński gubernja warszawska) do Gaz. Hand., 
ta rg  na bydło został tam już przywrócony,, Ceny na bydło 
są wysokie: za małego wołu roboczego płacą rs. 40, za 
roślejszego rs. 60 i więcej; za krowę małą i chudą byle z 
mlekiem rs. 30, za lepszą i młodą rs. 50 i wyżej. — Za 
korzec pszenicy płacono rs. 6 k. 60 — rs . 7, żyta rs. 3 k. 
30, jęczmienia rs. 2 k. 80, grochu rs . 8 k. 40, owsa rs. 
2, gryki rs. 2 k. 40, kartofli k. 80.

* (84 l i  r j  e  r e  I t ). ’ Hziś mróz nieco zelżał; 
mianowicie było rano — 26,1°, czyli o półtora sto­
pnia mniej niż wczoraj. Oczekujemy zmiany jutro,.

z nastaniem pierwszej kwadry; jeżeli nie zajdzie 
zmiana, to będziemy musieli jeszcze kilka dni mar­
znąć w całkowitem znaczeniu. Nie ma jednak wiel­
kiej nadziei, wnosząc z tego że uiróz wzmaga się 
na wschodzie. Tak w piątek 23 styeznia (4 lutego), 
kiedy u nas było — 19,6°, w Petersburgu było 
— 22,4°, w Moskwie — 24,4°, a w D orpacie — 17,fic; 
nawet na południu termometr wskazywał w Kijo­
wie -— 20,8 ', a dnia poprzedniego — 17,6°.

— Oblioze każdej niedzieli karnawałowej, ma za­
wsze, mniej więcej, też same rysy, też uśmiechy i... 
też same, choć mocno zakosinetykowane marszczki... 
Przyznać jednakże musimy że jeśli niedziele te są 
podobne do siebie, nie tak bywa z ąamemi karna­
wałami. Tegoroczny naprzykład, odznacza się od 
Całego szeregu swoich poprzedników nadzwyczajną 
ochotą do zabaw wszelkiego rodzaju: zdaje się że 
warszawianie postanowili zużyć w nim wszystkie 
przyjemności—wszystkie uciechy! Napróżno mróz 
srogi, jakiego nie pamiętamy oddawna, ściska nas 
w swoich lodowatych objęciach, nie przeszkodził 
on bynajmniej zgromadzić się tak znacznej liczbie 
dam i tancerek na onegdaj szych balach w resursach, 
że w kupieckiej dodano nawet do drugiego salonu 
oddzielną orkiestrę, choć zgromadzeni goście woleli 
tańczyć razem w głównej, natłoczonej sali. A  ileż 
to wieczorów w prywatnych domach miewa ciągle 
liczne grono gości—ile ich jeszcze zostaje do zapeł­
nienia balów kostiumowych o jaskrawszej barwie!

I  maskarady w tegorocznym karnawale mają 
świetniejsze daleko powodzenie — Roznamiętnieni 
do zabaw karnawałowicze, nie zważają nawet na 
mniej już uprzywilejowane ich numera—gdyż po 
trzeciej i czwartej nastąpiła piąta, bardzo liczna tak­
że a i wczorajszej nie brakło api amatorów ani oży­
wienia.

Niezależnie od tego obadwa teatra, literalnie na~ 
pełnione zostały—w wielkim zwłaszcza, zwolennicy 
„Pięknej Heleny” nie mogli się nacieszyć tą  powa­
bną choć płochą małżonką Menelausa, po dość dłu­
giem jej niewidzeniu. Ile i jak  sutych oklasków o-, 
debrała wczoraj pani D owi akowska... spamiętać tru­
dno — choć wszystkie one zyskane były rzeczywi­
stym i coraz bardziej uznawanym talentem tej ulu- 
oionej primadony naszej.

Nie tak było onegdaj, podczas benefisu p. M ar- 
chisio, chociaż przedstawiono pierwszy raz w tym 
sezonie jeden z najznakomitszych dramatów lirycz­
nych „Lukrecję Borgję.” Sala zaledwie, gdzie nie- 
g 'zie, zajętą była. Ale za to, podczas tegoż samego 
więczoru, na starą komedję Korzeniowskiego „Pan­
na Mężatka,” publiczność zgromadziła się tłumnie 
zająwszy wszystkie miejsca w sali Rozmaitości. W y ­
nagradzali też jej taką uprzejmość pani Modrzejew_ 
ska i Królikowski, którzy dwie główne role: tytu_ 
łową i majora, wykonali z niedoścignioną doskona  ̂
łością. Ile było wdzięku, życia, prawdy, dystynkc \  
i humoru, a nadewszystko wykończenia, w giue paJ- 
ni Modrzejewskiej podczas tego wieczoru... wyra - 
zić trudno!

Każdy rys znakomitej artystki wyrażał myśl lub 
uczu ie, zawarte w sytuacji danej, A jakaż to była 
kokieterja, mniemanej pani Malwińskiej względem 
pana Adolfa! Takiej dystynkcji i zalotności* razem 
splecionych, nikt w istocie oprzeć się nie może, na­
wet najchłodniejszy sprawozdawca...

Sobotni wieczór, zakończyła dla amatorów szli- 
chtady, maskarada w Prado, chociaż nie wiemy czy 
powiodła się tak jak poprzednia, gdyż mróz był 
straszliwy, przestrzeń odległa i... nie widzieliśmy 
jej własnemi ani żadnego z naszych sylfów oczami.

W racając do niedzieli, musimy oddać sprawiedli­
wość wytrwałości amatorów łyżwowej ślizgawki, 
których znaczna liczba zgromadziła się wczoraj od 
rana na Pradze około wału i tam 'przy  dźwiękach 
orkiestry dokazywała cudów zręczności na wytknię­
tej umyślnie przestrzeni lodu, który w tym roku 
potrwa zapewnie długo i nie prędko się załamie, 
nawet pod największym ciężarem.

— Prelekcją profesora T. H. Lewestaana, nie 
m iała wczoraj miejsca w resursie kupieckiej z po­
wodu przeszkód czysto miejscowych; odłożono ją  
więc na później nieco.

, Po południu, orkiestra w a r s z a w s k a  grała zwykły 
swój koncert w resursie obywatelskiej i zgromadzi­
ła znaczną liczbę słuchaczy._

— Z koncertu danego w piątek, na dochód zakładu 
leczniczego dla dzieci, zebrano czystego dochodu 
rsr. 825 kop. 5.

— Z powodu czasowej nieobecności St. Moniu­
szki, który wyjechał do Petersburga dla dyrygowa­
nia orkiestrą podczas pierwszego przedstawienia 
tam „Halki”, obowiązek jego, jako profesora har- 
monji i kontrapunktu w konserwatorjum tutejszem, 
objął zastępczo nestor harmonistów' naszyci), da-
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wnv profesor tejże klasy, p. August Frejer, znako­
mity organista.

— Znany artysta Rychter, znowu po krótkim po­
bycie wyjechał wczoraj z W arszawy do Wiednia, 
zkąd wróci do Krakowa na gościnne tam role.

— P . Rapacki, o którego przybyciu do W arsza­
w y donosiliśmy, stanowczo już pozostanie na scenie 
tutejszej, jako stały jej pracownik.

Zaraz po Wai'szawie, z miast prowincjonal­
nych najhuczniej karnawałuje Łodż. Oprócz balów, 
przedstawień amatorskich, kuligów i innych rozry­
wek, urządzają, tam i maskarady nawet — a na do­
miar zjawiła się jakaś jasnowidząca, imieniem Jes- 
sonda, która odgaduje przeszłość i wróży przy­
szłość... a co najdziwniejsza, czaruje wszystkich 
prześlicznemi oczami w prawdziwie nadobnej twarzy.

— Przytaczając w onegdajszym kurjerku naszym 
i odpierając zdanie Kur jera Warszawskiego o panu 
de Azula i mniemanie jego o tamberlikowskiem ut 
diez w „Trubadurze”, popełniliśmy omyłkę, albo­
wiem nie Warszawski lecz Codzienny Kurjer, zdanie 
takie objawił.

—  W  dniu zaonegdajszym , za ro g a tk ą  B elw ederską, w 
cegieln i położonej na g runcie gm iny M okotów, przez uczą- 
stkow ego naczeluika Cygarewa i p isarza ceg ieln i F iłatow - 
skiego, dostrzeżonym  został człowiek zm arznięty, z nazwi­
ska dotąd  niewiadom y, lat około 2 2 mieć m ogący, ubrany 
w lichej odzieży. O czem w celu wyprow adzenia śledztwa, 
zawiadomiono kogo wypada.

—  W  cyrkule Łazienkow skim , na  moście około sta tu i So­
bieskiego, znaleziono Adam a Pieńkow skiego w yrobnika, z 
nogam i odm rożonem i, odesłano go na ku rację  do szpitala 
Dzieciątka Jezu s.

—  W  cyrkule P ragsk im , A ndrzej W e rn e r  służący, p rze ­
chodząc przez m ost A leksandrow ski, w stan ie  pijanym  u- 
pad ł i stłuk ł sobie skroń  z praw ej strony . O desłano go do 
szpitala  p ragskiego.

  —. w m n B i j i i s w M e - ------
* (B a  1). Czytamy w gazecie Wiest\ że w ponie­

działek, 19 (31) stycznia, miał miejsce u Jego Ce­
sarskiej Wysokości W ielkiego Księcia Cesarzewi- 
cza Następcy Tronu bal, zaszczycony obecnością 
Najjaśniejszego Pana. W  tańcach raczyli brać u- 
•dział: Ich Cesarskie Wysokoście W ielka Księżna 
Cesarzewiczowa, W ielka Księżniczka M arja Ale- 
ksandrówna, W ielka Księżna Olga Teodorówna, 
Księżna Eugenja Maksymiljanówna Oldenburgska, 
i W ielki Książę Aleksy Aleksandrowicz. Z osób 
zaproszonych, miały szczęście tańczyć z Najdostoj­
niej szemi Osobami: hrabia Woroncow, adjutant 
W ielkiego Księcia Michała Mikołajewicza Peters, 
fligel-adjutant Arsenjew, książę Gagarin, hrabia 
Grabbe, baron Frederiks, hrabia Komarowski, hra­
bina N. I), Paleń, M. A. Ozierowowa, i A. W . Żu­
kowska. Bal, przerwany kolacją, przeciągnął się 
prawie do czwartej godziny.

* ( P o s e l s t w o  c h i ń s k i e . )  Czytamy w gaze­
cie Wiest\ że 21 stycznia (2 lutego) wieczorem, 
przybyło z Berlina do Petersburga poselstwo chiń-
kie, -na czele którego znajduje się sir Anson Bur- 

lingam. Osoby należące do składu tego poselstwa 
zajęły przygotowany dla nich lokal w hotelu Kleją.

* ( P o s z u k i w a n i e  w i n o w a j c ó w ) .  Ga­
zeta Wiest' pisze: „Gazety berlińskie ogłaszają o 
poszukiwaniu byłego nauczyciela Sergjusza Ńie- 
czajewa, mającego 22 lata wieku, i Mikołaja Niko- 
lajewa, syna mieszczanina. Obaj oni obwinieni są o 
zamordowanie Iwanowa, studenta moskiewskiej a- 
kademji rolniczej; uciekli oni do Prus, przebrani to 
za kobietę, to za oficera. Za ujęcie ich władze ru­
skie przeznaczyły 200 talarów nagrody. Bilety fo­
tografowane tych dwóch winowajców znajdują się 
w ręku urzędników policyjnych pruskich. Niecza- 
jew ukąszony został w rękę przez swą ofiarę pod­
czas dokonywania morderstwa. Z powyższego oka­
zuje się jasno, że Nieczajew uciekł rzeczywiście z 
Rosji, jak donosiliśmy o tern niedawno, podając po­
głoskę o aresztowaniu Aleksandrowowej, która to­
warzyszyła mu w jego ucieczce.”

* ( K w e s t j  a d r ó g  ż e l a z n y c h . )  Wieczerniaja 
Craz. donosi, że w ministerstwie dróg komunikacji 
opracowany już został projekt koncesji normalnej 
na budowę drogi żelaznej smoleńsko-brzeskiej. Ca­
la długość drogi wynosi 630 wiorst. Linja ta skie­
rowaną zostanie ze Smoleńska przez Orszę, Bory­
sów, Mińsk i Kobryń. Koncesja co do tej drogi u- 
łożona została podług wzoru koncesji na budowę 
droga żelaznej libawskiej, z niektóremi zmianami; 
pomimo to rozeszła się na giełdzie petersburgskiej 
pogłoska, jakoby minister skarbu zamierzał włą­
czyć do projektu koncesji nowe zasady realizowa­
nia kapitału. Powiadają, że zamiast uzyskania fun­
duszu zapomocą emisji akcij na jedną trzecią i obli— 
gacij na dwie trzecie kapitału, stosunek ten ma 
nłedz tym razem takiej zmianie, że emisja akcij wy­

nosić będzie jedną czwartą część, obligacij zaś trzy 
czwarte części całego kapitału niezbędnego dla bu­
dowy drogi. Powiadają także, że około dwudziestu 
przedsiębierców spółubiega się o uzyskanie konce­
sji na budowę drogi pomienionej.

* (M o s t n a  r z e c e  M ś c i  e). Birź. Wied. do­
noszą, że most na rzece Mście zostanie całkiem u- 
kończony niezawodnie pomiędzy 5 (17) i 15 (27) lu­
tego.

- .  ,-ż.. --------------

* ( S p r o s t o w a n i e ) .  Przytaczamy wdosłownym 
przekładzie artykuł Journal de St. Petersbourg, 
wspominany w naszym przeglądzie politycznym 
z d. 24 stycznia (5 lutego): „Gazeta francuzka Parla­
ment z 29 stycznia (n. s.), zamieściła telegram z St. P e­
tersburga, oznajmiający, że wielkie mocarstwa poro­
zumiewają się w tej chwili co do energicznych przed­
stawień mających być zrobionemi w Konstantynopo­
lu, w obec niebezpieczeństw, na jakie naraża się po­
kój europejski przez skoncentrowanie wojsk tu­
reckich na granicy Czarnogórza. Gazeta ta dołącza 
do telegramu niepokojące komentarze, starając wy­
kazać pewną łączność pomiędzy temi krokami a po­
życzką zaciągniętą przez rząd ruski w Londynie. Ztąd 
wyprowadza ona wniosek o blizkości obudzenia 
kwestji wschodniej. Uważamy za obowiązek naj- 
kategoryczniej zaprzeczyć tym twierdzeniom, przy­
najmniej co się tyczy poglądów przypisywanych st. 
petersburgskiemu gabinetowi. Pożyczka zaciągnię­
ta przez rząd ruski, wyłącznie jest przeznaczona na 
ukończenie sieci kolei żelaznych, której przedłużenie 
było wstrzymane, żeby nie przeciążać zbytecznie fi­
nansowego targu. Ponieważ termin tego wstrzymania, 
natchnionego przez roztropność, upłynął z nastaniem 
Nowego Roku, przeto rząd ruski powołał na pomoc 
kapitalistów zagranicznych, którzy na to wezwa­
nie odpowiedzieli z tem większą ufnością, że isto­
tnie pokojowy cel pożyzeki był im wiadomy. Tak 
więc, niem a tunic wspólnego z wypadkami, mogące- 
mi wyniknąć ze strony Wschodu. Co się tyczy tych 
wypadków, wsporfiinana koncentracja wojsk tu rec­
kich niewątpliwie przewyższa znacznie prostą ostroż­
ność, mającą swe usprawiedliwienie w wzburzeniu, 
jakie wywołane zostało w tamtych stronach przez 
rozruchy dalmackie. D la tego rozsądek naturalnie 
powinien skłonić gabinety do umówienia się pomię­
dzy sobą dla zapobieżenia, żeby groźna postawa 
przyjęta przez r z ą d  turecki, nie mogła spowodować 
starć niebezpiecznych dla spokojności na Wscho­
dzie, a zatem i dla pokoju Europy. Jesteśmy prze­
konani że pomiędzy wielkiemi mocarstwami, jedno­
myślnie pragnącemi utrzymania pokoju, nie zanie 
dba ustanowić się podobne porozumienie. Zdajenam 
się niemożliwem, aby w obec takiego jednomyślne­
go życzenia, Wyrażonego z niezbędną energją, rząd 
turecki mógł pomyśleć o lekkomyślnem wywołaniu 
przesilenia, sprzecznego równie zjego własnemi in­
teresami, jak  i z interesami Europy.”

• i -2V1 bkiu* ^J‘<vw? & ś  i #
*.JM  i n i s t e r  s t w o.) Wiedeń, 2 lutego. Cisza 

panująca w dzisiejszym dniu świątecznym, podaje 
dobrą sposobność do poznania sądu opinji publicz­
nej co do nowego ministerstwa. W  ogóle pisma tu ­
tejsze zachowują dość wielką oględność w swych 
zdaniach w tym przedmiocie. Osobistość noWych 
członków gabinetu nie przedstawia sama przez się 
powodu do napaści lub do uwag krytycznych. P rze­
szłość ich jako ludzi prywatnych i jako urzędników 
publicznych jest pod każdym względem wolna od 
wszelkiego zarzutu, albowiem nawet niepowodzenie 
pozorne feldm.-por. W agnera w uśmierzeniu po­
wstania daltnackiego, usprawiedliwione zostało po­
niekąd niemniej wątpliwem powodzeniem jeco na­
stępców w' dowództwie; z drugiej atoli strony” nowi 
ministrowie mieli dotąd tak mało sposobności do 
dania dowodów swego uzdolnienia co do kierowa­
nia sprawami państwa, że byłoby co najmniej przed- 
wczesnem witać wejście ich do ministerstwa jako 
nabytek wyjątkowo pom yślny. Większa przeto 
część pism tutejszych ogranicza się na stwierdzeniu, 
że nowi członkowie gabinetu są ludźmi szczerze 
oddanymi liberalizmowi, i żepod tym względem wej­
ście ich do ministerstwa powinno być powitane z 
zadowoleniem. Co się tyczy porozumienia w przed­
miocie wyższego kierunku policji, potwierdza się, 
że wydział administracji bezpieczeństwa publiczne­
go przyłączony zostanie do ministerstwa spraw we­
wnętrznych. D la zrozumienia tej kwestj, zauważyć 
wypada, że byłe ministerstwo policji ogólnopań- 
stwowej, ostatnim kierownikiem którego był hr. 
Belcredi, utrzymane zostało do chwili obecnej w je ­
go głównej organizacji. Stosunki pomiędzy kancle­
rzem państwa i hrabiąTaaffe dawały możność utrzy­
mania tej 'organizacji bez zmiany i pozostawienia

jej do dyspozycji obu tych mężów. Lecz ponieważ
p- G iskra zrobił z połączenia wyższego kierunku p o ­
licji z ministerstwem spraw wewnętrznych kwestję 
ministerjalną, przeto byłe ministerstwo policji zosta­
nie całkiem rozwiązane. Te wydziały które dotycz# 
policji ogólnopaństwowej, wcielone zostaną do kan- 
clerstwa jako dodatek do wydziału spraw zagranicz­
nych, inne zaś wydziały połączone zostaną z minister­
stwem spraw wewnętrznych. W  przedmiocie zaś wy­
działu prasy, postanowiono, że zaprowadzone zostanie 
w ministerstwie spraw wewnętrznych osobne biuro 
dla prasy przedlitawskiej; co się tyczy przelania na 
to biuro części funduszów pozostających w dyspo­
zycji kanclerza państwa, nie może być mowy o tem, 
dopóki W ęgry nie dadzą na to swego przyzwole­
nia. Od nowego ministra wyznań spodziewają 3ię, 
że przystąpi on wkrótce do zniesienia wszystkich 
istniejących jeszcze dotąd punktów konkordatu. Za 
podstawę do takiej inicjatywy może mu posłużyć 
postawiony niedawno w izbie deputowanych przez 
p. Rechbauera^ wniosek, ażeby konkordat uznany 
został natychmiast za zniesiony w całej swej roz­
ciągłości i ażeby pozostawiono prawodawstwu spe­
cjalnemu zapełnienie braku, jaki ztąd wyniknie.
(Nordd. A. Z.)

* (P  r oj e k t a d o  p r  a w). W  przedmiocie pro­
jektów do praw, które mają być załatwione w ra­
dzie państwa, piszą z W iednia do gazety Bohemia: 
„Rada państwa mieć będzie do roztrząśnięcia liczne 
projektado praw, a mianowicie: budżet, reformę po- 
oatków, rezolucję galicyjską, prawo karne i prawo
0 procedurze kryminalnej, przepisy notarjalne, p ra­
wa wyznaniowe. Zdaje się, że rada państwa zdoła 
załatwić się podczas teraźniejszej sesji z niektóremi 
tylko z tych projektów, ze źródła bowiem wiarogo- 
dnego zapewniają, że rząd zamierza odroczyć przed 
sainemi świętami Wielkanocnemi posiedzenia rady 
państwa i zwołać ją  ząowu dopiero w jesieni (na 
początku października). Podczas tej przerwy obra­
dować będą sejmy krajowe i delegacje, i nareszcie 
zaprowadzony zostanie ten tryb, że budżet ogólno- 
państwowy i budżeta krajów koronnych uchwalane 
będą przed rozpoczęciem się nowego roku admini­
stracyjnego. Teraźniejsza przeto rada państwa bę­
dzie mogła załatwić się tylko z budżetem i co naj­
wyżej z reformą podatków i z kilkoma innemi 
mniejszemi prawami, może nawet z rezolucją sejmu 
galicyjskiego, jeżeli narady komisji mianowanej do 
roztrząśnięcia tćj ostatniej kwestji nie potrwają zbyt 
długo. Oprócz tego rada państwa roztrząsać bedzie 
projekt do prawa dotyczącego wyborów bezpośre­
dnich, podług wszelkiego zaś prawdopodobieństwa, 
nie poprzestanie ona na samych tylko naradach w 
tym względzie, lecz uchwali to prawo ostatecznie. 
Bardzo być może, iż izba deputowanych, która zgro­
madzi się w jesieni, pochodzić już będzie z wybo­
rów bezpośrednich, zwłaszcza, że niemcy w' Cze­
chach i- Morawji nie sprzeciwiają się już temu i że 
tyrolczycy wyzwali poniekąd rząd do przeprowa­
dzenia takiej reformy. Z Galicją rząd będzie się 
starać porozumieć się.”

* ( N i e u k o n t e n t o w a n i e  s ł o w i a n . )  W ycho­
dzący w Nowym-Sadzie serbski dziennik Serbski 
Naród zamieścił godną uwagi korespondencje z 
B elgradu, z której okazuje się wielkie nieukon­
tentowanie nietylko między przedlitawskiemi, ale
1 między węgierskiemi słowianami, i w której obwi­
niają rząd węgierski o nieprzyjazne zamiary prze­
ciw słowianom w ogóle, a przeciw serbom w szcze­
gólności. Madiarowie, powiada korespondent, 
chcą koniecznie mieć na Dunaju pancerną flotyllę. 
Przeciw komu jej potrzebują jeżeli nie przeciw ser­
bom? W  Sremsku rząd zakazał używania pisma 
słowiańskiego i zaprowadza pismo łacińskie; naru­
szają tam prawo zapewnione przez konstytucję. 
Dopóki W ęgry będą w przyjaźni z Turcją, Serbja 
nie może na nie1 inaczej patrzeć, jak  z niedowierza­
niem. Serbowie nie dają się zwieść nie szczerą p o ­
lityką W ęgier. Jeżeli madiarowie zaprowadza pan­
cerne statki na Dunaju, my  ̂ (serbowie) uzbrojemy 
nasze twierdze w angielskie armaty, którym nie 
oprą się żadne węgierskie monitory, ani pancerniki. 
Wrrazie przesilenia, będą wszyscy węgierscy sło­
wianie po naszej stronie, a w Europie znajdują się 
wielkie mocarstwa, które nas wspierać będą.

Francja.
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  Korespondenci pa- 

ryzcy donoszą o wrażeniu, jakie wywarło niespo­
dziewane oświadczenie p. Juljusza Favre na posie­
dzeniu ciała prawodawczego w dniu 2 lutego, świad­
czące o niejakiej jego chęci zbliżenia się do le­
wego środka. Czyż należy sławnego adwokata za­
liczyć także do pierwszych rekrutów systemu par­
lamentarnego? Możnaby tylko powinszować mu te­
go, tem więcej, że p. Juljusz Favre pociągnąłby z
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pewnością za sobą wielu z swoich kolegów  i przy­
jac ió ł lewicy, a tniędzy innerai naprzód p. E rnesta  
P icard . (Nord.)

* ( K w e s t  j a  r o z z b r o j e n i a ) .  K ierunkow i po­
jednaw czem u w polityce wewnętrznej odpowiada 
charak ter pokojowy, jak im  gabinet O lliv ier’a pó- 
woduje się stale w polityce zagranicznej. G abinet 
mieć będzie nową sposobność do dania dowodu 
swej polityki pokojowej, jeżeli potw ierdzi się wia­
domość zP aryża , podług  której znaczna liczba człon­
ków lewicy i lewego środka zam ierza postawić w 
tych dniach w ciele prawodawczem  wniosek na ko­
rzyść rozzbrojenia. {Nordd. A . Z.)

* ( D e m o n s t r a c j e ) .  W  zeszłą środę wieczorem 
m iały miejsce w teatrze P o rte  Saint-M artin  demon­
stracje z powodu w ykonania tam  dram atu W iktora 
H ugo  Lucrece Bbrgia. D em onstracje te spowodowa­
ne zostały częścią niektórem i aluzjam i politycznemi 
tego dram atu, częścią zaś obecnością k ilku  redak to ­
rów  dziennika Pays, w tej liczbie p. P aw ła  de Cas- 
sagnac’a, których widok Wydawał się obrażającym  
dla stronnictw a „nieprzejednanych, ’ z k tórego sk ła­
dała się głów nie publiczność teatralna. D em onstra­
cje te atoli ograniczyły się na k ilkakrotnej wrzawie, 
k tó ra  przeszkodziła w prawdzie słuchaniu w ykonania 
tego utw oru, lecz k tóra  zresztą nie pociągnęła za 
sobą żadnych gorszych skutków. (N ordd. A. Z.)

* ( W y p r a w a  do  T u n i s u . )  L a Patr. z dnia 
4 go lutego pisze: Jeden  z dzienników angielskich 
donosi, że w P aryżu  postanowiono wysłać znaczną 
wyprawę do rejencji Tunis. N iektóre dzienniki a l­
g iersk ie  pow tarzając te wiadomości dodają, źe  nie 
zdaje się ona być niepraw dopodobną. M ożemy za­
pewnić, że wiadomość ta  je s t zupełnie m ylną i że 
rząd nie powziął w tym  duchu żadnego postanow ie­
nia. P lem iona tunetańskie grabiące i napadające 
często na terytorjum  francuzkie, odpierane bywają 
energicznie i wypędzane przez w ojska stojące na po­
sterunkach nadgranicznych. F a k ta  te są niezależne 
od beja z k tórym  zostajem y ciągle w dobrych sto­
sunkach.

W łochy i Rzym.
* ( F i n a n s e . —K w e s t j a  r z y m s k a ) .  O sta­

tnie wiadomości z W łoch wspom inają o pogłoskach, 
zdolnych zachwiać tą  spokojnością um ysłów, k tóra  
ustaliła się tam  pomyślnie od niejakiego czasu i k tó ­
ra  w yw arła wpływ  zbaw ienny naw et za granicą. 
W iadom o, że obiegały ju ż  we Florencji pogłoski o 
zam iarze zredukow ania renty . Najnowsze zaś wia­
domości nie wspominają o tej ewentualności, lecz 
donoszą za to o mającem jakoby  nastąpić w krótce 
podaniu się do dymisji m inistra skarbu, p. Sella, dla 
tego powodu, że zaproponowany przez niego system 
oszczędności okazał się niew ykonalnym . Pogłoski 
te  zaznaczyć wypada, bez przyw iązyw ania atoli do

/ nich doniosłości faktycznej. Toż samo powiedzieć 
można o wiadomości, podług  której rząd  w łoski za­
mierzał jakoby  wszcząć znowu z rządem  francuz- 
kim układy w kwestji rzym skiej, czyli innemi sło­
wy, jakoby chciał położyć nacisk na niezbędność 
wycofania wojsk francuzkich z państwa kościelnego 
w duchu konwencji wrześniowej. (Nordd. A . Z.)

* ( K w e s t j a  n i e o m y l n o ś c i  p a p i e ż a ) .  
Do wiadomości podanej przez Allg. Augs. Z., że pa­
pież odm ówił przyjęcia adresu wystosowanego p rze­
ciw nieomylności, dodać należy to, co pow iada Me­
morial diplomatique, mianowicie, że papież odmówił 
także przyjęcia adresu na korzyść nieomylności. P o ­
d ług  tego ostatniego pisma, ojciec św. zachowuje się 
vp tej kwestji całkiem  neutralnie, co atoli pozostaje 
w  sprzeczności z wiadomościami dotychczasowemi. 
(Nordd. A. Z.)

Hiszpanją.
* ( K a n d y d a t u r a  k s i ę c i a  M o n t p e n s i e r ) .  

P odług  pogłoski, władze m iały  dopuścić się licz­
nych nadużyć na niekorzyść kandydatury księcia 
M ontpensier przy w yborach do kortezow w O vie­
do i A viles, i z tego powodu bardzo je s t praw do- 
podobnem, że dokonane tam  w ybory zostaną unie­
ważnione. Co się zaś tyczy widoków księcia M ont­
pensier na tron  hiszpański, Pall Mall Gazette pisze: 
,<Ze strony kupców, fabrykantów  i w ogóle klas 
posiadających mienie w większych m iastach, w y­
bór księcia M ontpensier na króla może być uważa­
ny jako  niezawodny. O bok tego jest on tak  do­
brym  hiszpanem, jak im  ty lko  może być cudzozie­
miec, i jeżeli zarzucają mu, że jest on bardzo o- 
szczędny, to okoliczność ta  nie może być uważana 
bynajmniej za przeszkodę przy terazniejszem  poło-, 
żeniu finansowem kraju, zwłaszcza, że sami nawet 
przeciwnicy tego książęcia muszą mu przyznać, że 
przyszedł on w sposób bardzo uczciwy do posiada­
nia m ajątku” . (Nordd. A . A.) .

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( C z a r n o g ó r z e  i S e r b i a ) .  Serbski dziennik

Zastawa (sz tan d ar) w wstępnym  swym artykule 
poświęconym sprawom  Czarnogórza i Serbji, wspo­
mniawszy o pogłoskach i plotkach jak ie  się kują w 
A ustrji i T urcji przeciw  C zarnogórzu, powiada mię­
dzy innem i: W koło C zarnogórza grom adzą się 
chmury. Przygotow ania T urcji z jednej, a W ęgier 
i A ustrji z drugiej strony nie pozwalają wątpić, że 
idzie o życie naszej bohaterskiej C zarnogóry. J a k  
się zachowa Serb ja  na przypadek wojny między 
Czarnogorzem  a Turcją? O baw y nasze zwiększają 
się gdy spojrzym y na wewnętrzne stosunki Serbji i 
na je j stanowisko względem Czarnogórza. O becny 
rząd w Serb ji nie je s t w przyjacielskich stosunkach 
z Czarnogorzem , gdyż dom yślają się, że książę czar­
nogórski myśli o zajęciu H ercegow iny, czego S er­
bja nie może dopuścić, gdyż przez to rozdzieliłyby 
się ziemie serbskie. Pożądaną przez to je s t rzeczą, 
ażeby opinja publiczna w Serbji w płynęła całą swą 
w agą na utw ierdzenie zgody między obu księztwa- 
mi. M ając na uwadzę walkę, k tó ra  grozi Czarnogó­
rze na wiosnę, Zastawa wzywa braci swych Ser­
bów z za D unaju, aby ja k  najprędzej załatw ili swe 
spory  z Czarnogorzem , a tym  sposobem śmiało mo­
gli oczekiwać wypadków na wiosnę.

* ( S p r a w a  t u r e c k o - e g i p s k a . )  W ed ług  do­
niesienia Messager du Midi, fregata i korw ety, k tóre 
w ice-król E g ip tu  kazał zbudować w Tulonie, i k tó­
re  robow iązał się odstąpić T urcji, znajdować się ma­
ją  jeszcze ciągle w tym  porcie, gdyż w ice-król od­
mawia przyjęcia na siebie dostawy nienależących 
już  do niego statków , a rząd otomański nie myśli go 
zmuszać do tego. „W ypadek  ten, dodaje dziennik 
m arsylski, w yw arł w Tulonie w ielkie wrażenie i do­
starcza przedm iotu do różnych przypuszczeń przy­
pisywanych to P orcie  otomański ej, to rządowi egip—, 
skiem u.” Być może, że odmowa Izm aela-paszy do­
starczenia naprzód potrzebnych funduszów na zapła­
cenie fregaty  i korw et, stawia P o rtę  w  większym 
kłopocie. T urc ja  odiosła trjum f nad E giptem , ale 
korona zwycięzcy nie je s t bez kolców. (Nord.)

» Anglja
* ( L i v i n g s t o n  e). Podana przez lim es  w ia­

domość o śm ierci L ivingstone’a, natrafia na stanow­
cze powątpiewanie. Times zresztą otrzym ał w tym 
względzie aż trzy  korespondencje. (Nordd. A . Z.)

* ( S p r a w y  I r l a n d z k i e ) .  Globe donosi, że 
bil dotyczący własności gruntow ej w Irland ji przed­
stawiony zostanie w d. 17 lutego parlam entow i. K o­
respondent irlandzki Liberte potw ierdza, z powo­
du głosow ania przez podnoszenie rąk  (show of hands) 
k tó re  odbyło się niedawno w M allow, że uspokoje­
nie Irland ji chociaż powolnie i m oralnie, postępuje 
jed n ak  widocznie każdego dnia naprzód. P rzyp i­
suje on nie bez pewnej słuszności to uspokoje­
nie, polityce pojednawczej gabinetu  G ladstone- 
B righ t, k tó ry  trzym ając się ciągle zasad liberalnych 
odmówił użycia teroryzm u, gw ałtu, stanu wojenne­
go, ja k  m u to zdradziecko doradzali mniemani za­
chowawcy. (L a  Fr.)

* ( P a r l a m e n t ) .  W  Londynie rozpoczęło się 
wydawanie obiadów urzędow ych, poprzedzających 
zw ykle zebfanie się parlam entu  angielskiego, P . 
G ladstone przyjm ow ał na obiedzF  swoich gości, p. 
D izraeli zaprosił swoich. N a wielkim  bankiecie pa­
nów konserw atystów  prezydow ać będzie lord Ca­
irns. W różą z tego, że lord  Cairns przewodniczyć 
będzie opozycji w izbie wyższej. „Nie jest on do­
skonałym ”, w yrzekł Times w swoim artykule  wstę­
pnym, „ale któż może dogodzić każdemu? Jeżeli po­
rów nam y jego  sposób kierow ania stronnictwem  ze 
sposobem przewodcy, którego niedawno postradali­
śmy; jeżeli przypom nim y sobie lekkość pióra, a ró ­
wnocześnie stałość słów lorda D erby , musimy przy­
znać, że lo rd  Cairns pozostawia cokolwiek do ży­
czenia” . L o rd  Cairns, sądząc ze słów dziennika lon­
dyńskiego, byłby  zatem  tylko potrzebnem  złem. (L a  
France).

• •.i.r.iAryk»,
* ( P o w a l a n i  e.) W iadom ości nadeszłe z M e­

ksyku przez Stany Zjednoczone donoszą, że oswo- 
bodziciel Ju a rez  u trac ił już  swoją popularności rzą- 
d y je g o  blizkiemi są praw ie końca. Stany Puebla, 
San L uis, G uanajuato, Q ueretero i M ichoacan są 
zupełnie zrew oltow ane. Takim  sposobem prezy­
dent trzym ałby się tylko przy samej stolicy, której 
ludność nie jest zbvt dobrze usposobioną dla niego. 
{ Im  Fr.) ' '   __ _
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W arszaw a, 
dnia  2 6  S tyczn ia  \7  L utego).

K a l e n d a r z .
W e w torek  2 7 stycznia (8  tu t .g o ) ,  — św . Jan a  r. M atty

w yzn. —  Słońce wach. o godz. 7 m in. 3 2; zach. o g o d z . 4 
min- 5 8 .

W e środę 28  stycznia (9  lu te g o ), —  św. A polonji pan­
n y  m ęcz. —  S łońce wsch. o godz. 7 m in. 3 0 ; zach, o god z. 
5 m in. 0 .

S  t  a  U P  O e- O d  y  ■
Dziś z rana zimna — 23.°4 U. "jT; ?. ran*. I o g. 1 ~  TpoT

W c z o r a j .  j
Barometr w milimetrach . . . .j 771-2 j 7 7 1 *
Termometr R eau m u ra ..........................j —2 4 .f3 | — 19."O
Stan nieba  | pogodny, j pogodny

Największe zimno 24,"5 it. Najmniejsze zimno 18,"2 71-

W ysokość wody na W iśle stóp 4 cali 10.

W  l d O W l  ;« k  it.
W IE L K I T E A T R . —  Dziś, w pon iedziałek , opera w 4 

aktac (a k t 4 -ty  w 2 -ch  od słon ach ), II T lO V h tore  (T m b a -  
d u r ), przez artystów  w łoskich; abonam ent N . 4 lit . A . —  
O soby: H rab ia  di Luna-— p .Rota] Leonora, dam a d w oru—, 
pani C arlotta Alarchisio; A zucena, cyganka— pani B arbara  
Marclusio; M anrico, T rubadur— p . De Azida', Fernando, 
przyjaciel h rab iego di Luna —  p. D e la lorre; In ez , po­
w iernica L eonory —  panna Rybicka; R uiz, poufały T ruba­
dura— p. Suszyński. —  Jutro, we w torek , dramat Z y d - —  
Wczoraj, W n ied zielę , dawano op erę  P ię k n a  H e le n a , b y­

ło  osob 1 0 0 7 . — Onegdaj, w sobotę, dawano operę L u k r e c ja  
B o r g  j a ,  przez artystów  w łoskich , było osób 4 3 2 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  Dziś, w poniedzia łek , k o-  
m edja w 2 aktach, P r z e b u d z e n ie  s ig  lw a -  —  Osoby: S ta ­
n isław  hrabia dc F ontb lanche —  p. Żółkowski; E rnest de  
F ontb lan ch e— p. Tatarkiewicz; H ek tor M au leon — p. Stol- 
pe, G ustaw  d’H erb elin  —  p . Szymanowski, A u tin ou s— p . 
Dobrowolski, A n ato l— p. Jejde —  (pow yżsi czterej p rzy­
ja c ie le  E rn esta ); Zuzanna de V illed ieu , stara panna — pani 
Mazurowska; L eonia  — pani Ostrowska; Pani de S t .L u c —  
panna Figarska; Baronow a C ab rion — pani Boguszewska; 
B ab tysta , służący E rn esta  —  p. Dąbrowski; —  kóm edja ze  
śp iew kam i, C zułćl S tlU Ild -—• O soby: M im i —  panna Urba­
nowicz; Z iz in a — pani Oswald; Tam erlan — -p . Chomiński; 
Califourchon — p. Szymanowski.—  Wczoraj, w n ied zielę , 
dawano kom edję R a d c y  p a n a  R a d c y , było osób  6 4 6 .

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w pałacu K azim ierow -
skim) .—Otwarty w  N ie d z ie le  i C z w a r tk i .

M U Z E U M  SZ T U K  P IĘ K N Y C H  (w  pałacu K azim ierow - 
sk im ), w paw ilonie na lew o, w e C z w a r tk i  i N ie d z ie lf l  bez­
p ła tn ie , od godz. 1 0 -ej rano do ‘2 -ej po południu.

W Y S T A W  A  T O W A R Z Y S T W  A  ZA.CHĘTY SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H  (w hotelu  eu rop ejsk im ). -— Codziennie, od  god zi­
ny 1 0  rano do w ieczora. —  (Jena w ejścia kop. 15; w nie­
dzie lę  zaś i św ięta k op . 5 .

T E A T R  M A G IC Z N Y  (przy u licy  M iodowej w domu L e s-  
sera N . 4 9 0/ 1 ) . — D ziś i codziennie z w yjątkiem  p iątków , 
W ie lk i  w ie c z ó r  f a n t a s t y c z n o - w s c h o d i i i  w nowym z u- 
p ełn ie  rodzaju, dany przez profesora Levieux Galeuchet, 
czyli czarnoksiężn ika W schodu. F izyka , m agja, czarn ok się-  
stw o, m agnetyzm . —  P oczątek  o god zin ie  7 -e j. —  C en y  
Z n iżo n e! za m iejsca  num erow ane — 6 0 k op ., za pierw sze  
m iejsce— 4 0 k op ., za d ru gie— 2 0  kop . ;— N B . Co niedzie­
la przed staw ien ie d la  d z ie c i  o god zin ie  2 - e j ,  po cen ie  
połow iczn ej.

A L K A Z A R  (przy u licy  K ró lew sk ie j); .-— D ziś i codzien­
nie, p r z e d s t a w ie n ia  iz r a e l s k ie j  t r u p y  d r a m a t y c z n e j ,
W j ę z y k u  n ie m ie c k im -  —  P oczątek  o god zin ie  7 V2 w ie­
czorem .

W  S A L O N A C H  P R A D O  (za rogatkam i W ó lsk iem i). —  
ł!; niedziele i każde święto, W ie c z o r y  t a ń c u j ą c e .  —

M ężczyźn i p łacą po kop . 30;-— damy w tow arzystw ie raęż- 
czyzn  b e z p ła tn ie .—  W  k ażd ą  sobotę, M a s k a r a d a ,— • damy 
m ogą być w m asce lub bez m aski, w tow arzystw ie m ęż­
czyzn  b ezp ła tn ie;— b ilet w ejścia kop . 7 5 i na ultpgich kop. 
5 .— O m nibusy z p lacu K rasiń sk iego  kursują na m iejsce po 
kop . 15  od osoby . — K ontram arkarnia obok sali oranźe- 
ryjnej.

* Przyjechali do W arszawy: jenerał - majorowie: 
Zelesow, z O renburga; Małachowski, z P e te rsb u r­
g a ;—wyjechali: jen era ł-ad ju tan t książę R a d ziw iłł, 
do Brześcia; jenera ł-le jtnan t Semeka, i je n e ra ł-m a ­
jo r  Molier, do Petersburga .

* W  dniach 2 4  i 2 5  ( 5  i 6 ) bież. m ies. i roku,' chorych  
w 8 -iu  cyw ilnych szpitalach: przybyło 6 7 , w yzdrow iało  
3 2 , umarło 1 1 , p ozostało  20  9 4 (m ężczyzn  1 0 1 2 ,  k ob iet  
1 0 8  2 ) , z n ich w szpitalu  starozakonnych m ężczyzn  2 0 1 , 
k ob iet 19 5 .

* D nia  2 5 ( 6 )  b ież. m ies. i roku, l i r  O”  Z iłO  S ię :  'chrze­
ścjan: p łc i m ęzkiej 7 , płm żeńskiej 9 ; starozakonnych: 
p łc i m ęzkiej 4 , p łci żeńskiej 2 , razem  _2 2 ; — Z a w a r ł o  
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan 8 ; starozaknn- 
nucli 3; —  UYUUrłC : chrześcjan: p ł . i  m ęzkiej 8 , p łc i 
żeńskiej 7; starozakonnych: p łc i m ęzkiej 3 , p łc i żeń ­
skiej 3 , razem 2 1.
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OGŁUSZENIA URZĘDOWI  -  O i D B U lJ I M lI J l  O E M B I E D I I
OTWARCIE SPADKÓW. 

OTKPHTIE H A CI^CTBTB.
N . 1). TUS. Rejent Kancelarji, Ziemiańskiej 

w W arszawie.
Z  p o w o d u  n a s tą p io n e j śm ierc i K aro la  

A im a n a ,  w ierzycie la  d« óch sum  po r s  6,1)00 
w y noszących , je d n e j p rzez  z a s trz e ż e n ie  z 
w n io sk u  N r. 9 w zw iązku  z w nioskiem  N r. 
12 o b jaw io n e j w lio lum m e z a s trz e ż e ń  d z ia łu  
IV  w y kazu  hypoteezuego  n ieru eb o m o se i w ar­
szaw sk ie j N r. z447, i d rug ie j p rz e z  z a s t r z e ­
ż e n ie  z aK tu N r, 2d, w zw iązk u  z w n iosk iem  
N r . i-6 objaw ionej w ko lu m n ie  z a s trz e ż e ń  
d z ia łu  IV  w ykazu  ń y p u teczn eg o  n ie ru ch o m o ­
śc i W arszaw skiej N r. 2446; todży s ię  p o s tę ­
pow an ie  spadkow e, i te rm in  do re g u la c ji t e ­
go sp a d k u  w K a u c e ia rji K y p o teczn e j w yzna­
czony z o s ta ł  n a  d z ień  1 t l d j  S ie rp n ia  
187u rok u .

S ta n is ła w  Z aw ad zk i

jV. J j. 797. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z  pow odu śm ierci:
1. jd f t la  v ie jcm au , w łaśc ic ie la  s u m y r s r .  

3 ,OOU, n a  dobratb i H uszlew  z  o k ręg u  Ł o s i- 
ck iego  ubezp ieczo n e j

2. A b ram a  S im siow icza  N au czy c ie l, w ła ­
śc ic ie la  sum y r s r ,  1S0; rs . 2 S t ko p . 25 i rs r . 
13 kop . 5 , o raz  o s trz e ż e n ia  u la  ogólnej sum y 
r s .  bb kop. 64 ud  d o b ra c h  O sto je  lit. A  z 
o k rę g u  S ied leck iego  lokow anych.

'a .  B a rb a ry  z lir. S u chodo lsk ich  O lszew ­
sk ie j, w łaśc ic ie lk i sum y rs . io.OOO n a  do b rach  
O zien k ó w k a , z o k rę g u  G arw o liń sk ieg o  tiypo- 
łekoW anej.

'4 . A daiha  i E lż b ie ty  m ałżonków  W a le w ­
sk ic h  v. W ąszew śk ich  i ich  c ó rk i A iarjanuy 
z  VI ąs iew sk ieh  S am ulakow ej, w sp ó łw łaśc i­
c ie li n ie ru ch o m o śc i w śji.eddcacłi N r. hypo- 
teczn y m  l ł 9  o znaczonej.

5. K aro lin y  z lv ro tn o w sk ic h  C zarnock ie j, 
w sp ó łw ła śc ic ie lk i n ieruchom ości w S ied lcach  
N r. hyp . 92 o zn acz o n e j— i

6. K h an c iszk i z aw ig ck ich  O b ręb sk ie j, 
w łaśc ic ie lk i o s trz e ż e n ia  o w ytoczonym  pro  
cesie  w p rzedm iocie  zn ie s ien ia  d w ó ch  ak tów  
d a ro w izn y , n a  d o b ra c h  T a rk o  w -W ielki w 
O k ręg u  s ie d ie ca im  lezący c h  zap isan eg o .

O tw o rzy ły  się  sp a u h i, te rm in  do u re g u lo ­
w a n ia  k tó ry c h , n a  d z ień  27 L ip c a  (.& Oierp- 
m a j 1 870 r. w K a n c e la rji  m o je j'w y zn aczo - 
nym  zo s ta je .

S ied lce  dn ia  i 4 (,26j S ty czn ia  1870 r.
I  2 B ro n isław  W roński.

N . D . 799. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

W  skutek  rozporządzenia P rezesa  T ry b u n a ­
łu  Cywilnego w K aliszu, pod dniem 16 (.28) 
S tycznia 1870 r. za N r. 417 w ydanego, tudzież 
n a  żądanie opieki n ie le tn ich  Kychliwiczów, po­
daję  do publicznej wiadom ości, iż w dniu 9 (21) 
L u teg o  i dni następnych 1870 r. odbyw ać się 
będzie przedem ną .Rejentem w domu pod Nr. 
64 przy ulicy W arszaw skiej tu  w K aliszu po­
łożonym , sprzedaż przez publiczną licy tację r o ­
zm aitych towar. 'W w sklepie kupieckim  po 
zm arłym  Rychlewiczu Izydorze kupcu  pozo­
sta łych , ja k o  to fu te r  gotow ych ubiorów  fu trza­
nych m ęzkich i dam skich dywanów, samowarów 
tac  lich tarzy , noży szkła, utensyliów sklepo­
wych, garderoby m ęzkiej zapasów tow arow ych 
i  t. p. efektów , za gotowe pieniądze zaraz p ła ­
cić się m ające.

K alisz d. 22 Stycznia (3  L utego) 1870 r.
Teofil Jó z e f  Kow alski.

LICYTACJE. —  TO ITli.

2V. D . 7 6 i .  D yrekcja  Szczegotowa 
Towarzystwa  {Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
p o d a je  do wiadomości powszechnej, że na  

zasadzie a r t . 7, p ostanocieu ia  b. R ady Admi­
n is tra c y jn e j K ró lestw a Polakiego, z d .2 S  C zer­
wca (10  L ip ca) I8 6 0  r. i upoważnień przez D yie- 
keję Główną Tow arzystw a Kredytowego Ziem­
s k i e g o  udzielonych’, następu jące  dobra ziem­
skie, za zaległość w ra tach  Towarzystwu n a ­
leżnych, w ystaw ione są na sprzedaż przyinu- 
sową pierw szą przez licy tac ję  publiczną, k tó ­
r a  oubędzie w m ieście K aliszu  w pałacu  Są- 
dowym przy ulicy Józefiny, w K u n ce la rjac  ly- 
poteczaych poniżej w ym ienionych.

1. Beleń, z przyległością Zagórzyce, z w szyst­
kiem i przynależytościam i, w O k ręg u  /Szad­
kow skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili za; 
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 639 k. 4 8 Va? 
vadium  do licy tacji rs.' 1,200, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs 6,875, te rm in  sprzedamy 
d n ia  5 (1 7 j , P aździern ika  1870 rok u , p rzed  
Kej en te. m K ancei. Ziem. Józefem  B ialobrze- 
»Kim.

'2. B ęd k ó w ,  sk ładające  się z wsi czyuszowej 
B ędkow ej, z osady K rzyszak i, z folw arku D ę- 
boszyn, z JąKi dw orskiej na Bęakowue, oraz 
z  lasu  w obręb ie  tych dóbr znajdującego się

i z w szystk iem i p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  i 
l N ow o-Radom skim  położone, ra ty  zaległe w 
f chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą r?\ 313 
I kop. 63, rad iu m  do licv tacji rs. 600, licy tac ja  
|  rozpocznie się od sumy rs 3 ,700, te rm in  sprze- 
jj dąży dn ia  5  (17) P aźd z ie rn ik a  1870 r., pr ed 
j* R ejen tem  K anc. Ziem. W ilchelm em  G ra bo w- 
{ skim .
j 3. B ryszk i A, B, z wszystkiem i p rzy leg ło- 
l ściami i przynależytościam i, w O kręgu  P e tro -  
jj kow skim  położone,' ra ty  zaległe w chwili z a -  
1 rządzenia  sprzedaży wynoszą rs. 322 kop. 9$,
\ vadium do licytacji rs. 6 0 ), licy tacja rozpocznie 
j się od sumy rs. 3 ,425 , te rm in  sprzedaży dnia 
I 5 (17) P aździern ika  1870 roku, przed Rejen-

! tem  Kancei. Ziem. Teofilom Józefem  K ow al­
skim .

j 4. Bujny, z w szy stk i1 mi przyległościam i i 
j p rzy n a ł żytościam i, w O kręgu  Petrokow skim  
I położone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia  
i sprzedaży wynoszą is. 1,565 kop. vadium
5 4o (i'cytaeji rs 3,QQ0, licy tac ja  rozpocznie się 
i od sum y rs. 17,450, term in  sprzedaży d. 5 (17) 
f P aźd z ie rn ik a  18T0 r., przed R ejentem  Hanc. 
f Ziem: Zenohóm Łopuskim .
;• 5. Cissów i Zaborów, z w szystk iem i przyle-
j głościam i i przynależytośc iam i, w O kręgu P e- 
■ trokow skim  położone,* ra ty  za leg łe  w chwiLi 

zarządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 636 k. 74, 
vadium  do licy tacji rs. 1,200, licy tac ja  rozpo- 

i cznie się od sumy rs. 7.,2Q0r term in  sprzedaży 
i dn ia  5 (17) P aźd z ie rn ik a  1870 r ., przed, Ue- 
| jen tem  K ancei. Z iem ian. W ilhelm em  G rabow ­

skim .
6. D zierlin  A, B, z w szystk iem i p rzy leg ło - 

ściami i p rzynaL źytościa in i, V( Okręjgu $ie-
! radźk im  położone, ra ty  za leg łe  w chw ili zą- 
; rządzenia sprzedaży wynoszą rs. 452  kop. 11, 

vadium  do licy tac ji rsr . 900, licy tac ja  rozpo- 
i cznie się ód sumy rs. 5 ,325, te rm in  sprzedaży 
I dn ia  5 (17) P aźd z ie rn ik a  1870. r., przed R e­

jen tem  K ancei. Źiemiań. E dw ardem  M ilew ­
skim .

7. D rużbin, z częścią na B orkach  i lasam i 
i przy leg łem i, oraz z w szystkiem i przynależy -
tościam i, w O kręgu  Szadkow skim  położone, 
ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia sprzeda­
ży wynoszą rub. sreb. 507 kop. 27, vadium  
do licytacji rub. sreb . 960, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 5 ,975, te rm in  sprzedaży 
dtiia 6 ( 1 7 )  PaźJzierni.Ka 1870 roku , przed 
R ejentem  K ancei. Ziem. Józefem  B iałobrze- 
skim .

8. G ąski, sk ładające  się z wsi i f .dw arku  
G ąski, oraz osndy M a rjan k a , z wszystkiem i 
przy należy tościam i, w O kręgu  Peirokow skim  
poU żoue, ra ty  zaległe w chw ili zarządzen ia 
sprzedaży wynoszą rs. 542 kop. 7 5 '/o, vadium  
do licy tacji rs. 1.050, licy ta  j a  rozpocznie się 
od sum y rs. 5 ,700, term in  sprzedaży d. 5 (17) 
P aźd z ie rn ik a  18 i 0  r., pi zed R .je u te jn  K m c . 
Ziem. Zenonem Łopuskim^

9. Gorzendów i Ohrzr.nowiee, z w sżystkiem i 
przyległośc ami i przynależy tpściami. w O k rę ­
gu Aowo-R dom sk.m  połoźoi e, ra ty  za leg łe  
w chw ili zarząuzenia sprzedaży wynoszą rs r . 
I,8o0 kop. 66, vau ium  do licytacji rs. 3 ,600, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y rsr . 22,150, 
te rm in  sprzedaży dnia 5 (17) P aźd z ie rn ik a  
lbYO r., przed  R ejen tem  Ka ic. Z.eoi. Józefem  
B i-lob i zeskim .

10. G rabno i Zam oście, z w szystkiem i przy- 
ległościąm i i przynależy tościam i, w O kręgu  
S z a d k o w s k i m  położone, ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzenia sprzadaży wynoszą rsr. 742 kop. 
13, vadium  do licytacji rs. 1,500, licy tac ja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 8,0oO, t .rm in  sp rzeda- 
z dnia 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1870 roku, przed 
R e jtn tem  K ancei. Ziemian. Józefem  Jezier- 
sk m.

11. lzd.ebno, sk ładające  się z wsi i fo lw ark u  
Izdebno, z p ierw szej i d rug iej części wsi i fo l­
w arku Szyszłow a, holendrów  8zyszłow skich, 
G rab ina , T um idaj, fo lw ark u  Lucynów i osady 
M oczadła, oraz z wszystkiem i pr/.ynależyto- 
ściam i, w O zręgu  Pyzdrsk im  położone, ra ty  
za leg le  w chwili zarządzen ia  sprzedaży w yno­
szą rsF. 1 ,400 kop. 89'/2> v a d iu m ,do licytacji 
rs. 2 ,700, licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
15.250, te rm in  sprzedaży unia 5 (17 ) P aździer­
n ik a  1870 roku , przed  R ejen iem  K anc. Ziem. 
E dw ardem  M ilewskim.

12 K ącik  i Rassow a, do k tó rych  należy 
ko lun ja  K a ta rzy n k a , z w szystkiem i p rzynale- 
żytośeiam i, w O kręgu Petrokow skim  położone, 
ra ty  zaległe w chw ili zarządzenia sprzedaży 
wynoszą rs. 471 kop. 18;ł/*, vadium do licy tacji 
rs r . 1 ,050, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 5, lOO, term in  sprzedaży dn ia  6 (18) P a ź ­
d z ie rn ik a  1870 r., przed R ejen tem  Kanc. Ziem. 
W ilchelm em  G rabow skim .

13. K letnia, z w szystkiem i p rzy leg łościam i 
i przynaieżytosciam i, w O kręgu  W o w o R adom ­
skim  połużone, ra ty  za leg łe  w chwili za rzą ­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 1,063 kop. 39, 
vadium  do licy tacji rś. 2 ,100 , licy tac ja  rozpo-. 
cznie się od sumy rs. 9 ,375, te rm in  sprzedaży 
dn ia  6 (1 8 ) P aździern ika  1870 r., przed R e ­
jen tem  K ancei. Ziemiań. Ąlfpmsęijj Paszkow ­
skim .

( l4 . K luk i, sk ładające  się z wsi, fo lw arku
i karczm y , K luk i, z pustkow ia Z ałęk i, Sady 

; k ie rz , S adulak i, Oeina, Z agony, W ierzchy v e l 
| W ierzchow ice, W ierzchy, Podw ddka, z m ły-

i>w Łabno czyłi E u b n a  G ro b la , W ierzcho wice-
IJjsęie, ę m łyna Smoła czy)i Sw ierta , z w szyst-, 
k iem i przynależy tośc iam i, w O kręgu  P ctro  • 
kowskim  połtżońe., ra ty  za leg łe  w chwili z a ­
rządzenia sprzedaży w ynoszą rs. 740 k. 47V?, 
vadium do licy tac ji-rs . 1,500, lic y ta c ja  rozpo­
cznie się od surny rs.-8 ,65(|, tę rm in  sprzedaźy 
dnia 6 (18) P aźd z ie rn ik a  1§70 roku, przed 
R ejentem  Kanc. 'Z>!em. Zenonem Łopuskim .

15. Koconia, z wszystkiemi przy leg ł, i przy- 
na leży t., w O-gu Kowo R adom skim , ra ty  zale­
g łe  w obwili zarządzeń ia. sprzedaży wynoszą r^4 
654 k. 85, vadium  do licy tac ji rs. 1,200, lic y ta ­
cja rozpocznie si^ ó d 'su m y  rsr. 6 ,425, term in  
sprzedaży dnia 6 (18) Październ ika 1870 rokti, 
przed R ejentem  K ancei. Żiemiań. Józ fem J e ­
zierskim .

16. K odrąb/ A, B, W ola P y tow ska czyli Ko- 
d rąb sk a  tudzież m łyn wodny O strów  zwany, 
oraz folw ark D ąbrow a, kolonja Józefów , osada 
Rogoszyn vei W apiennik  i osada H am borow a, 
z w szystkiem i przynaieży tosc iam i, w O k ręg u  
Nowo Radom skim  położone, ra ty  ząLcgłe 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 2 ,154 
kop. 61, vadium do licy tacji rs. 4 ,000, lic y ta ­
c ja  rozpocznie się odr sum y rs. 23,775, term in  
sprzedamy deja 6  (18) J/aździ' rn ik a  1870 rofeu, 
przed R ejentem  K arooi. Z iem iań. Zenonem 
Łopuskim

17. K robanów , sk ład a jące  się z folw arku 
Krobaców i ląsów p izy lęg lych  i ze wszystkie­
mi przy należy tościam i, w O kręgu  Szadkow ­
skim  położone, ra ty  za leg le  w chwili, za rządze­
n ia  sp /zedaży  w ynoszą rsr. 1,042 kop. 2 0 % , 
vadium  do licytacj-i rs. 2,L00, l cy tac ja  rozpo­
cznie si-ę od sum y rs.- 13,0P0t tę rm in  sprzedaży 
d ^ ia  6 (18.) P aźd z ie rn ik ^  1870 rp.ku, przed  
R ejentem  Kancei. Ziemiań. E d w a rd ę ^  i^(UeW* 
skim .

1 8 . K robanow ek, sk ładające się z wsi i fo l­
w arku K robaąów ek i kojęnji ga  K robanów ku, 
tudzież lasów p rzy leg łych , z w szy stk ie j*  PrzJ( ' 
należytościam i, w O kręgu  Szadkow skim  po­
łożone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzen ia sp rze­
daży wynoszą rs . 337 kop. 86 , vadium do licy­
tac ji rs. 675, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 4,575, term in  sprzedaży dnia 6 (18) P a ź ­
dziern ika  187Ó r., przed R ejen tem  K anc, Ziem. 
Edw ardem  M ilewskim.

19. L aski, z w szystk iem i p rzy leg ło śc iam i i 
przynależy  tościam i, w O k ręg u  W artsk im  p o ­
łożone, n. ty  za leg łe  w chwili zarządzenia sprze­
daży wynoszą rs. 309 kup.. 26, vadiuin do licy­
tacja rs. 6UO, licy tac ja  rozpocznie Bię od sumy 
rs. 3»02f>, tern iin  sprzedaży dn ia  6 (18) P a ź ­
dziern ika  1870 r., p rzed  R ejentem  Kanc. Ziem. 
Józefem  Jeziersk im .

l0 .  Ł ęk i A, B, z kolonjam i Aniejowo, Ig n a- 
cewo i Fełicjanow o, oraz z w szystkiem i p rz y ­
należy tościam i, w O k ięg u  Petrokow skim  po­
łożone, ra iy  zaległe w chwili zarządzenia sprze 
dąży wynoszą rs. 702 kop 3, vadium, do lic y ­
tac ji rs. 1,400, licy tac ja  rozpocznie się od su ­
my rs r .  7,250, te rm in  sprzedaży d u ia  6 (18) 
Paździerm kłi. 1870 r., przed R ejentem  K anc. 
Ziem. Józef« m Bu łobrzeskim .

21. M aików C ielecki, tudzież M aików nowy, 
i D uszn ik i, do k tó rych  należą: folw ark, m łyn, 
karczm a zm yślona, folw ark D eze rta , karczm a 
R aków ka i dw a w ia trak i w tv rito rjum  m iasta 
W arty ; oruz z w szjstk ien i przy należy tościam i, 
w O kręgu  W atftskim położone, ra ty  zaległe 
w 'chw ili zarządzenia sprzedaży wynoszą rsr. 
3 ,029  kop 99, vadium do licytac ji rs. 6 ,000 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 30,975, 
ttrm m  sprzedaży dnia 6. (18) P aździern ika  
l 8 i 0  r., p rzed  R ejentem  K anc. Ziem. W ilh e l­
mem G rabow skim .

22. M asłowice, z w szystkiem i p rzy leg ło ­
ściam i i p rzynaieżytosc iam i, w O kręgu  Nowo- 
Radomskim położone, ra ty  zaleg le  w chw ili 
ia rz ą d z e n ia  sprzedaży wynoszą rs. 1,750 kop. 
93, vadium  do licy tacji rs . 3 ;500, licy tac ja  ro z ­
pocznie się od sumy rs. 20,125, term in  sprze - 
dąży dn ia  6 (18) P aździern ika  1870 r ., przed 
R e jen tem  Kancei. Ziem. Jozefem  Białobrze-
skim .

23. M łodawin górny A, B, C, D, z w szyst- 
kiem i przyległościam i i przynależytośc iam i, 
w O kręgu  Szadkow skim  położone, ra ty  z a le ­
g łe  w chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą 
rs. 188 kop. 8072) vadium do licy tac ji ra. 375j 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 1,800, 
te rm in  sprzedaży dn ia  7 (19) P aźd z ie rn ik a  
1870 r ..  przed R ejentem  Kanc. Z iem . Józefem  
B iałobrzeskim .

24. N ięchm ierów , z przyległościam i Ja ro -  
cice, K am ionka, IMieczny, niem niej W olnica 
i N ędzerzew , oraz z w szystkiem i p rzy n a leży ­
tościam i, w O kręgu  S ie iadzk im  i W ieluńskim  
położone, r a ty  zaległe w chwili zarządzen ia 
sprzedaży wynoszą rs. 4,847 kop. 4.8 ‘/ 2, r a ­
d ium  do licy tac ji rs. 9 ,000, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 48.500, term in  sprzeda­
ż y  dn ia  7 (19} P aździern ika  1870 roku , p rzed  
R ejen tem  K anc. Z itm . W ilhelm em  G rabow - 
skim .

25. iNiedzielsko, z w szystkiem i p rzy leg io-
ciAJpi 1 px zy aąleży to ś ci a mi, w O kręgu  W ie­

lu ń sk im  położone, ra ty  zaleg łe w chw ili zarzą­
dzen ia  sprzedaży wynoszą rsr. 612 kop. 72, 
vad ium  do licy tacji rs. 1 ,200, licy tac ja  rozpo­
cznie shę od sumy rs. 7,225* term in  sprzedaży 
dn ia  7a (19) P aźd z ie rn ik a  1870 rok u , przed

Reijenfcem K ancei. Ziemiań. Zenonem  Łopu* 
sk m.

20. O chotnik ', z w szystk iem i przy leg łością- 
V fk \  i p rzynależy tośc iam i, w O kręgu  Nowo-Ra- 
dom skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chwili za­
rządzen ia  sp rzedaży  wynoszą rs. 711 kop. 22, 
yadium  do licy tac ji rs. 1.40Q, licy tac ja  rozpo­
cznie się ęd sum y rs. 7^,950, te rm in  sprzedaży 
dnia 7 t l 9 )  P aźd z ie rn ik a  1870 roku , przed R e ­
jen tem  Kanc. Ziem. Teofilem Józefem  Kowal­
skim . .

27. P ą rzn o , sk ład a jące  się z folw arku, m ły ­
na i  wsi Paj-zuo, Im ie lna . Ci^zą z wsi W.ojtp- 
stw ą Rozdzin, z osad  L aski, L esisko , W ierzchy 
i części na  Im ielny, o raz z W szystkiemi p rzy ­
należy tościam i, w O kręgu  P etrokow skim  po- 
ioźone, ra ty  zaległe-w  » hwi,l' zarządzenia sp rze­
daży wykoszą,^ rs . 677 kop. 7, vąd.ium do licy­
tac ji rs. l,35f), licy tac ja  rozpocznie się od s u ­
my rs. 7,975, term in  sprzedaży d n ia  7 (19) 
P aździern ika  1870-r ,  u rzed  R ejen em K anc. 
Ziem. E d w a r d a  M ilew skim .

28. Pełczy.ska. Chodów v, Tumiday, K lucze­
wo i W ola Bezdziadowa, oraz z w szystkiem i 
p rzynależy tośc iam i, w O k ręg u  Zgierskim  po­
łożone, ra ty  zaległe w chwili zarządzen iu  sp rze­
daży wynoszą rs. 6fi5 k o p v 58, vadium  do li­
cytacji rs. 1,300, licy tąc ja  rozpocznie się od, 
suipy rs. 6 ,200, te rm in  sprzedaży dnia 7 (19) 
P aźd z ie rn ik a  1870 r., przfed R ejen tem  K anc. 
Ziem. A lfonsem  Paszkow skim .

29. P łoszów , G uław y i O sta ja , oraz z w szyst­
k i m i  p rzynależytościam i, w O kęęgu Nowo- 
R adom skim  położone, ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzen ia  sprzedaży  w ynoszą rs. 622 k . 8 , 
vadium  do licy tac ji rs r . 900, licy tac ja  rozpo­
cznie siję.odąumy rs. 6,675, term in  sprzedaży 
dnia. 7 (19) P aździern ika  1870 rok u , pr;zed 
R ejen tem  Kancei. Z iem iań. R dw ardem  M i­
lew skim .

30. Przyrów nica. z w szystkiem i przyległo- 
t ściami i przynależytościam i, w O k ręg u  Szad-

kowskiną położone, raty . za leg łe  w chw ili za - ^ 
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rsr . 421 kop. 88, 
vadium  do licy tacji rs. 825, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 4 ,525, term in  sprzedaży  
dm ą 7 (19) P aździern ika  1870 roku, przed Re- 
jeutpm , K ancei. Ziemiań. Józefem  B ia łobrze­
skim .

31. P rzecznie, sk ładające  się z wsi i fo l­
w arku  Przecznic, * z wsi zarobnej Pszczółki, 
oraz młynów Dębo?volec i K rupa, o raz z w szyst­
kiem i przynajeżytościam i, w O kręgu  S zad ­
kowskim  poł-iżone, ru ty  zaległe w chwili za­
rząd zen ia  sprzedaży wynoszą is. 500 kop. 23, 
vadium  do licy tac ji rs. 1,000. licy tacja  rozpo­
cznie się od sumy rs. 4 /  00, term in  sprzedaży 
d n ia  7 (19) P aździern ika  1870 rok u , przed 
R ejen tem  K anc. Z em . Tevfilem Józefem  Ko­
w alskim .

32. R ad o lin a , z wsią zarobną i folw arkiem  
R ndolina, z fo lw ark iem  B arb ark a  i osadą R y- 
l ak i, oraz z w szystkiem i przynależytościam i, w 
O hręgu  Py d rskim  położ.on ', ra ty  zaleg łe w 
chwili zarządzenia sprzedaży Wynoszą rub. sr. 
1,702 kop. 9UVź, vadium  do licy tacji rś. 2,400, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 18,750, 
term in  sprzedaży dn ia  7 (1 9 ) P aździern ikar 
1*870,r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. W ilh e l­
mem G rabow skim .

33. R adostków , do których należy  nom en- . 
k la tu ra  N ałęcz i z w szystkiem i przynależyto- 
ściam i, w O kręgu  W ieluńskim  po ożone, ra ty  
zaległe w chwili zarządzen ia sprzedaży w yno­
szą rs. 1,731 kop. 91; vadium do licy tac ji rs r . 
3 ,600 , licy tac ja  rozpocznie się od sumy rsr. 
18,425, te rm in  sprzedaży dnia 7 (19) Pażdzię jr 
n ik a  1870 r., przed  R e jen tem  K anc. Ziem. J p r  
zefem Jeziersk im .

34. R ogaczów ek, z w szystkiem i p rzy leg ło­
ściami i p rzynależytośc iam i, w O kręgu  Nowo- 
Radomskim  położone, ra ty  zaległe w chwili 
zarządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 399 kop.
71, vadium  do licytacji rsr. 750, licy tac ja  ro z­
pocznie się od sumy rsr . 4,700, te rm in  sprze­
daży dn ia  7 (19) P aźd z ie rn ik a  1870 r ., przed 
R ejen tem  K ancei. Ziem. Alfonsem  Paszkow ­
skim.

35. R uda, do k tó rych  należą folw arki T a- 
czanów i E m anuelin , oraz osady N ow y-Sw iat, 
P rzecław  a raczej P rz y c łap y , z w szystkiem i 
przynależy tośc iam i, w v  kręg u  W ieluńskim  po­
łożone, ra ty  zaleg łe  w phwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 1,828 kop. 18, vadium 
do licy tacji rs. 3 ,600, licy tac ja  rozpocznie się 
od sumy rs. 20 ,800 , te rm in  sprzedaży d. 8 (20) 
P aździern ika 1870 r., przed  R ejentem  Kanc. 
Z iem . Józefem  B iałobrzeskim .

36. S ann ik i i O krajczow , z w szystkiem i 
p rzynależytościam i, w O kręgu  Nowo Radom ­
skim  położone, ra ty  zaległe w chw ili za rzą ­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 479 kop. 75, 
vadium  do licy tac ji rsr. 750, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rs r . 5,150, term in  sprze- 
dąży dn ia  8 (2U) P aźd z ie rn ik a  1870 r., przed 
R ejentem  K ancei. Z iem iań. E dw ardem  M ilew ­
skim.

37. 8 iedlątków , do k tó rych  należą Ł y sz k o ­
wice, N erk i i W ó l k a  Sm olana czyli Ł ysakow ­
sk a , o raz z w szystkiem i przynależytośc iam i. 
w O kręgu  W a r t s k i m  położone, ra ty  za leg łe  
w chwili zarządzen ia  sprzedaży w ynoszą rsr . 
1,628 kop. 7, vadium  do l ic y ta c ji '  rsr . 3,000, 
licy tac ja  rozpocznie się od sum y r s r .  2 2 ,1 7 5 ,
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te rm in  sprzedamy dn ia  8 (20) P aźd z ie rn ik a  
1 8 7 0  rok u , przód R ejentem  Kanc. Ziem. Jó z e ­
fem Jeziersk im .

38. Siedlce, do i- torvch należy część K or- 
c z y s k a  lit. B ,  z w szystkiem i p rzynależytosc ia- 
m \ w O kręgu Szadkow skik i położone, ra ty  
ząleg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży w yno­
szą. rs. 744 kop. 6 8 y 2, vadium  do licy tac ji rs. 
1,350, licy tacja  rozpocznie się od sumy rs r . 
7,775, term in  sprzedaży dnia 8 (20) P aźd z ie r­
n ik a  1870 r., przed  R ejentem  K anc. Ziem. W il­
helm em  Grabowskim .

39. S trońsko , z w szystkiem i przyległościa- 
mi i przynależytościam i, w O kręgu  Szadkow ­
skim położone, ra ty  zaległe w chwili za rzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rs . 269 kop. lo ,  va­
dium do licytacji rs. 50Q, licy tac ja  rozpocznie 
się od sumy rs. 3 ,175 , term  n sprzedaży dnia 
dn ia  8 (20) P aździern ika  1870 r., przed  R e­
je n te m  Kanc. Ziem. Teofilem Józefem  K ow at- 
skim .

40. Strzyżew ice, sk ładające się z wsi i fol­
w arku Strzyżew ice, z pustkow ia Zbyszek i F ir- 
le j, oraz z młynów Zbyszek i F irle jł ° raz  z 
w szystkiem i przynależytośc ianii, w O krS£u 
P etrokdw skim  położone, ra ty  zaległ® w chwt i 
zarKądzeDia sprzedamy wynoszą rsr. 9 8 / kop- 
30, vadium  licy tacji rsr. 1,800, licy tacja 
rozpocznie się od sumy rub. sr. 10,900, term in 
spr edaży dn ia  8  (20) P aździern ika  lS70 ro u, 
pr^i d  iie je /itęm  K anc. ^ioip. W ilhe! meńi ra ­
bów skim. v ' •

41. Wiktorów', z w szystkiem i p r z y  leg oscia 
mi i przynależy tośc iam i, w O k ręgu  ie un- 
skim  położone, ra ty  zaleg łe  w cbw 'h  za” ą- 
dzenia snrzeiiaży wynoszą rsr * °p* ,
Tądium do licytacji rat 1,800, licy tac ja  rozpo­
cznie sie od sumy rs. 10,125, te rm in  sprzeda- 
ży d-nia 8 (2 0 ) P aździern ika  1870 roku , przed 
R ejen tem  f i l c e  1* Z>emiUff. Józefem  Białobrze-
sk in i. -

42- ti ióęfyn A, i Q .rqpjaczeur A, do k t ó ­

r y c h  n aW iąp u s tk o w ia : K ije, S telm ach, Niwa, 
Pęczek , C hudoba i h rz ig p le , czyli 'R rzęgprza-
łe, z. w szystkiem i przynależy tośc iam i, w Okrg- 
gu S ieradzkim  położone, rą ty  za leg łe  w chw ili 
zarządzen ia sprzedaży  wynoszą rs. 675 kop. 
4 9 , vadium  do licy tacji rsr . 1,350, licy tacja 
rozpocznie się od sum y rub. sr. 7 ,675, term in  
sprzedaży dn ia  8  (2 0 ) P aźd z ie rn ik a  Ł870 r., 
przed  K ejt-nn in  Kunc żliem. A lfonsem  P a ­
szkowskim . .

4 3 .  W r z ą c a ,  z w s z y s t k i e m i  p r z y l e g l o s c i a u n  
j  przynależytościam i, w O kręgu  W art-skim  po­
łożone, ra ty  za leg łe  w chwili zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 435 kop. 6 3 1/ , ,  vadium 
do licy tacji rsr. 9 7 5 , licy tac ja  rozpocznie się

' od sufo 1 ra. 5 ,675 , term in  sprzedaży  d 8  (20) 
P a ź d z ie rn ik a  1370 r., przed  R ejentem  K ane. 
Ziem. E dw ardem  M ilewsk m.

44. W ola Drosjtew.ska i K akaw a, z fo lw ar­
kiem  W ygoda zw anym , oraz z w szystk iem i 
przynąieżytośSiam i, w O k rę g u  K aliskim  po­
ł o ż o n e ,  ra ty  zaległe, w phw ili zarządzen ia sp rze­
daże  wynoszą « s 2,341 kop . 10*/... vadium do 
licy tacji rs. 4 .500 , licy tac ja  rozpocznie się od 
sum y rs. 2 7 ,2 7 », t rimin sprzedaży dn ia  8  (2 0 ) 
P aźdz e rn ik a  1870 r., p rzed  R ejentem  K anc. 
Ziem. Zenonem Łopuskim .

4 5 . W ola Ja jk o w sk a  Część lit. F , d , in a ­
czej Ć zernikow izna i G rabew saczyzna zw anej, 
oraz z w szystkiem i przynależy tośc iam i, w 
O k rę °u  Ńowo-Radom skim  położone, ra ty  za- 
le c le 'w  chwili zarządzen ia sprzedaży wynoszą 
ra  8 8  kop. 65, vadium  do licy tac ji r s r .  225,
licy tac ja  rozpocznie d ę  ° d r «r ‘ ’ ,Q2,5’
term in sprzeciażv dnia 9 (.21, P aźdz.ern ika  
1870 r „  prze-1 R ejęntem  K;i»c. A em . J o z e ­
fem  B iałobrzeskim . ’

, 4S W o l a  Ja j kdwsWaczfcśó l i t - »> *o * w szyst­
kiem i przyleglośeiąm i i p rzy n aM ? ( « ! « . » ,  
w O kręgu  N ow o-R adom skim  położone, .a ty  
zaleg łe  w chwili zarządzen ia sprzedaży wyup- 
Bzą rsr. 116  ko,,. 18. vadium  do hcy tac ji rsr. 
300. licy tacja rozpocznie się od sum} rs . l ,» U ,  
•term in sprzedaży dnia 9  (21) P aźd z ie rn ik a  
1 8 7 0  r ,,  p rzed  R ejentem  Kanc. f r m .  JozeK m
Jeziersk im . , , , , , ,

47. W ola Kleszczow a, hipotecznie^ W olka 
zwane, z w szystk iem i przyległościam i i p rzy­
należy todoiami, w O kręgu  S ieradzk im  połoio- 
n®} ra tv  zaleg łe  chw ili zarzą-.izenia sprz© * 
i y  wyjioRr.n rs. 102 kop. 99,. vadium  do licy ta ­
c ji rs. 1,400, licy tac ja  rozpocznie się od sumy 
rs. 7,500, term in  sprzedaży „d. 9 (21) Paździer­
n ik a  1870 r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. Too. 
filem Józefem  Kowalskim

4 3 . W yszyna, sk ład a jące  się z folwarków: 
-yfyszyna, Kalek ,  z wsiów zarobnych: W yszy­
na Sm olnik, Jab łonna, Kotonia, W ierz­
chy, S taw ki, P rzyborów  z P ok le tn ią , z ko­
lonii czynszowych: Adamów, Bolesławów,
Bourbony, Genowefa, G urow o, Hiszpania, J a ­
b łonna Ignacewo, Izabelin , M ikołajew o, Paulo, 
P iła  z foluszem, S zw ajcarja , Teresin, W alewo, 
7 mlvnów o k u p n y c h :  we wsi W ierzchach  na  
P o l szu, m ł y n a  wodnego , T a tak a  w Pile, 
z H u ty  Szklannej D eryderya z Potażm w wsi 
W vszvnie. z cegielni na Jab łonn ie  z. wap.arni 
za  wsią Smolnik, z fabryki Sm oły i T e rp e n ty ­
ny za wsią W ierzchy , oraz z w szystkiem i 
przynależytościam i, w O kręgu  Kom nskim  p 0 .

I M . . . ,  , . t , . . l . g l .  it■” ’ *>JWrsa
sumv rs . 17,475, te rm in  sprzedaży dnia » ( O  
P aździern ika  1870 r ., przed Rejentem  

„Ziem. W ilhelm em  Grabowskim.

49. W ielgom łyny, z w szystkiem i p rzy leg ło - 
ściami i p r z y n a l e ż y t o ś c i a m i .  w O k ręg u  Sow o- 
Rad-nnsk.m  położone, ra ty  zaleg łe  w chw ili 
zarządzeni* sprzedaży wynoszą rs. 2 ,500  kop. 
4 2 %, vadium  d-> licytacji rs . 4 ,500, licy tacja 
rozpocznie się1 od sumy rsr. 21,500, term in  
sprzedaży dnia 9 (21) P aździern ika  1870 r., 
przed  R ejentem  Kanc. Ziem. Zenonem fcopu-
sk;m. .

5 0 . Zakrzyn, układające się z fo lw arku Za- 
k rzyn , kolonji Zafcrzyn, folw arku Annopol, 
osady G lspieniec i osady M łynarsk iej, do k tó ­
rej nalepy w iatrak, dom m łynarza  i g r tłn tu  
trzy  i ]>ół m orgi, oraz z w szystkiem i p rzy n a le ­
żytościam i, w O kręgu  K aliskim  położone, ra ty  
zaległe w chwili zarządzaniu sprzedaży w yno­
szą rs. 1,001 k. 27 , vadium do licy tacji rs. 1,800, 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs r , 10,850, 
tęrm in  sprzedaży dnia 9 (21) F aździern ika  
1 8 7 0  r ,  p rzed  R ejentem  Kanc Ziem. E d w a r­
dem M ilew skim .

51. Zapolice, do któyyęh należą Feliksów  
M łynczysko, tudzież Chuba C hełm ińska ,

g ru n tu  p rzy g ra u ię y  K odr^fisjdej, oraz z w szyst­
kiem i przynależytościanii, w O kręgu  Nowo- 
R adom skim  położone, ra ty  zaleg łe  w chwili 
zarządzenia sprzedaży wynoszą, rs . 1,1350 kop.
94, vadium  do licy tac ji rsr. 2,700. licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rsr. 15,090, term in  
sprzedaży dnia 9 ( 2 l ) P aździern ika  1870 roku, 
przed  R ejentem  Kanoel. Ziem. A lfonsem  P a ­
szkow skim .

52. Zaw ada, z m łynem  Chrapów^ z\>ranym  
i folw arkiem  W acław ów , o raz z  w szystkiem i 
przynależytośc iam i, w O kręgu  Częstochow - 
skim  położone, ra ty  zaleg le  w chwili zarządzer 
nia sprzedaży wynoszą rs 2 ,298 kop. 49, va­
d ium  do licy tacji rsr. 4,00i), licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rś 26 .025, term m  sp rzed a­
ży dn ia  9 ( 2 l)  P aździern ika  1870 roivU, przed  
Rej,ę*itom K anc. Z iem . Teofilem  Józefem  Ko- 
yiąłskipa.

53 . Z ło tn ik i m ałe, z w szystkiem i przyległo- 
ic ia m i i przynależytościam i, w Okręgu* Kali­
sk im  położone, rą ty  zaleg le  w chw ili zarządza­
n ia  sprzedaży wynoszą r 3 . 707 kop. l l V 2, va 
dium  do licy tacji rsr. 1 ,350 , licy tac ja  rozpo­
cznie się od sum y rs. 7,560, term in  sprzedaży 
dn ia 9 (21) P aźd z ie rn ik a  i8 7 0  roku , przed 
R ejen tem  Kanc. Ziem. W ilhelm em  G rabow ­
skim.

54. Z ło tn ik i w ielk ie , z w azystk em i przyle- 
gjlościami i przynależytościam i, w O kręgu K a ­
liskim położone, ra ty  zaleg le w chw ili za rzą ­
dzenia sprzedaży wynoszą rsr. 1,628 kop. 13, 
yadium  do licy tacji rs  3 .005 , licy tac ja  rozpo- 
cznie się od sumy rs. 17,700, te rm in  sprzeda 
ży dnia 9 (21) P aźd z ie rn ik a  1870 roku, przed 
R ejen tem  Kancol. Ziemian. Józefem  B ialobrzc-

*kiW- r/Y55. Złoczew, sk ładające  się z m iasta  ALo 
czew, z wsi Zloczew ska, H u ta  s ta ra , H uta  
szklanzfa C zarna, M iklesz i Bifjnów, z pustko- 
wiów: B aby, O leśnica, M ik łs  i INowh H uta , 
tudzież dobr G ró jca m ałego z przy leg łością  
S tanisław ów ; do d eb r tych należą jeszcze r e a l ­
ności folw ark B orki, osada m łynarska , wieś 
B orzęckie  pustkow ie L eśn iak , pustkow ie Gar- 
b ie rk a , karczm a S yberja  i wieś C egielnia, oraz 
z w szystkiem i przynależytośc iam i, w O kręgu  
S ieradzk im  położone, ra ty  z uległe w chwili 
zarządzen ia sprzedaży wynoszą rs. 5 ,7 9 1 k°p* 
85, vadium  do licy tacji rs r . 10,009, licy tac ja  
ozpoczuie się od sumy rub. sr. 4 3 ,/5 0 , term in  
sprzedaży dnia 9 ( 2 l)  P aźd z ie rn ik a  1870 r .,  
przed  R ejen tem  K anc. Ziem. Alfopsem  P a 
8zkow skim .

5i). Z uki, do k tó rych należy  folw ark nowo- 
erygow any Stefanów , oraz z w szystkiem i p zy- 
należytościam i, w O kręgu  W artsk im  położone 
ra ty  zalegle w chwili zarządzen ia sprzedaży 
wynoszą rs. 895 k. 1 0 , vadium  do licytacji rs. 
1,600, licytocja rozpocznie się od sumy rsr. 
9 ,500, term in  sprzedaży dn ia 9 (21) P aździer­
n ik a  1870 r., przed R ejentem  Kanc. Ziem. J ó ­
zefem Jeziersk im .

57. ‘W ojsławic^, z wszystkiem i p rzy l gło- 
ściam i i przynależytościam i, wraz z prawem  do 
w ynagrodzenia likw idacy jnego  za uw łaszczone 
g ru n ta  i służebności w łościańskie, w O kręgu  
Kaliskim  położone^ ruty zaległe w chwili za ­
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rs. 368 kop. 52, 
vadium  do licytacji fs. 800, licy tac ja  rozpo­
cznie się od sumy rub. r. 3 ,900, term in  sp rze ­
daży dnia 9 (21) Październ ika 1870 r., p rzed  
R ejentem  K ancel. Z iem ian. Edw ardem  M ilew ­
skim. \

58. Zaborów część A , B, z W szystkiem i p rzy ­
należytościam i i przyległościam i, wraz z p r a ­
wem do w ynagrodzenia likw idacyjnego za uw ła­
szczone g run ta  i służebności w łościańskie, w 
O kręgu  W artsk im  położone, ra ty  zaleg łe w 
chwili zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 117 
kop. 35, vadium  do l ic y ta c j i rs. 300, licy tacja 
rozpocznie się od sum y rs. 1,350, term in  sp rze­
daży dnia 9  (21) P aździern ika  1870 r., przed 
R ejen tem  K ancel. Z iem ian. Zenonem Ł opu- 
skim .

Sprzedaże wzm iankowane odbędą się w te r ­
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od go ­
dziny 10 z ran a , w obec delegow anego R adcy 
D yrekcji Szczegółow ej; gdyby zaś R e jen t, 
przed  którym  sprzedaż ma się odbywać był 
p rzeszkodzony, licy tac ja  odbędzie  się przed  
innym  R ejentem  k tóry  go zastąpi.

V adium  do licy tac ji złożyć m ające, win­
no być w gotowiźnie, k tó ra  wszakże zastu/piouą 
być może L istam i Zastawnem i lub L ikw idacyj-

nem i lecz w tak ie j ilości, ja k a  p< c ku rsu
giełdowego wyrównywać będzie ć;- gotow i­
zną (i'/.na'Ci onej.

Waru u ni do licytacji są do pr/'" ''onia ^  
w łaściwych’księgach wieczysty cli iw  i lurże D y ­
rek c ji Szczegółowej K alisk ie j.

W razie n iedojścia do sk u tk u  powyższej 
sp rzed aży , d la  b raku  licytantów , d ruga i o s ta ­
teczna sprzedaż od zniżonego szacunku, od b y ­
tą  będzie bez dalszvch now ych doręczeń w 
term in ach  ja k ie  D y ^ k c ja  Szczegółowa o z n a ­
czy i w pism ach publicznych^ raz  jed en  ogło­
sić  (a rty k . 25 P ostanow ien ia  Rady A dm ini­
stracy jn e j z dnia 28 Czerwca (10  L ipca) 
1860 roku).

N a zasadzie uwagi przy a rt. 22 Najwyżej
zatw ierdzonych pi zapisów o w ypłacie L istów
L ikw idacyjnych, tudzież a rt. 1294 pro tokułu  
206 Postanow ienia K om itetu  U rządzającego 
w K rólestw ie Z\)lskiem, nadm ienia się , iż sp rze­
daż dóbr W ojsławice oraz dóbr Zaborów A , B, 
wraz z prawem  do o trzym ania w ynagrodzenia 
likw idacyjnego za zniesione powinności wło­
ścian, uw ażaną będzie za n iew ażną jeże li o k a ­
że się, że licytacją, odbyła się po ogłoszeniu 
lub w sam  dzień ogłoszenia przez Komisję L i­
kw idacyjną o przyznaniu  w ynagrodzenia li­
kw idacyjnego.

K alisz  dnia 3 (15) L istopada 1869 roku.
P rezes, C hełm ski.

P isarz, M ierzyński.

N . D . 9116. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
P o d a j ę  do powszechnej wiadomości, iż na  zar 

sadzie a rt. 7 postanow ienia b . R ady A dm ini­
stracy jnej K rólestw a Polskiego z dn ia  28 C zer­
wca ( i0  L ipca) 186,0 r. i upow ażnień przez D y­
rek c ję  Główną Tow arzystw a K redytow ego 
Z iem skiego udzielonych, n astępu jące  dobra 
ziem skie za ząlegjtpść w rą ta c h  Tow arzystw u 
K redytow em u Ziemskiemu należnych, w y sta ­
wione są na  sprzedaż przym usow ą pierw szą 
przez licy tac ję  pub liczną, k tó ra  odbędzie się 
w m. K aiiszu  w Pałacu  Sądowym przy  ulicy J ó ­
zefina w o. an ce la rjach  Iłypo teczaycb  pooiżej 
wym ienionych.

1. Jask rów , z w szystk iem i p rzy leg ło śc ia ­
mi i przynależy tośc iam i, w O kręgu  C zęsto­
chowskim  położone, ru ty  zaległ® w chw ili za­
rządzen ia  sprzedaży wynoszą rub  sr. 1,687 
kop. 79, vadium  u,o licy tacji rsr . 3 ,OTO, licy ­
tac ja  rozpocznie się  '>d sumy rsr. 17,590, te r -  
min sprzedaży d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1870 
roku . przed  R ejen tem  K anc. Z iem . A lfonsem  
P aszkow skim .

2. W ielka  ieś, fo lw ark  zwane, bez wsi i 
lasu  tudzież folw ark, wieś i kolon ja  M ajków, 
folwark B u g a j, z m łynem  i dochodem prop i- 
nacyjnym  z żydow skiego m iasta Petrokow a, 
o r a z  z w szystk iem i p rzynależytościam i w O-gu 
P etrokow skim  położone, ra ty  za leg łe  w chwili 
zarządzen ia sprzedaży wynoszą rsr. 2,980 kop.
63, vadium  do licytacji rsr. 5,000, licy tac ja  
rozpocznie się od sumy rs r  27,500, te rm in  
sprzedaży dn ia  10 (22) Październ ika 1870 r., 
przed Rejentem  Kanc. Ziem. W ilhelm em  G ra­
bowskim. *

3. W ójtostwo S ie rad zk ie , z p rzyległością 
W iechucice i folw arkiem  Zalesie, oraz z w szyst­
kiem i przynależytościam i, w O kręgu S ieradz­
k im  położone, ra ty  zaległe w chwili za rząd ze­
nia sprzedaży wynoszą rsr. 824 kop. 26, va­
dium  do licy tac ji rsr. 1,500, licy tac ja  rozp o ­
c z n i e  się od sumy rs. 11,240, te rm in  sprzeda­
ży dnia 10 (22) P aździern ika  1870 roku , 
przed  R ejentem  K anc. Ziem. Teofilem Józe- | 
fem  K ow alskim .

Sprzedaże w zm iankow ane odbędą się w ter- j 
m inach powyżej oznaczonych, poczynając od \ 
godziny 10 * ra n a  w obec delegow anego Rad- | 
cy D yrek c ji Szczegółowej, gdyby zaś R ejen t, j 
przed k tó rym  sprzedaż ma się odbyw ać był } 
p rzeszkodzonv, sprzedaż odbędzie się w jeg o  j 
K ance la rji pVzed innym  R ejen tem  w m iejsce j 
nieobecnego wyznaczonynu

Y adium  do licytacji złożyć się m ające, win- j 
no być w gotow iźnie, k tóra  wszakże zastąp io - i 
ną  być możo L istam i Zastaw num i lub L istam i j 
L ikw idaoyjnem i, lecz w tak i j  ilości, ja k a  po- : 
d ług  k u rsu  Giełdowego wyrównywać będzie ) 
cyfrze gotow izną oznaczonej.

N abyw ca u iśc i szacunęk w następu jącym  
sposobie:

a )  P o trąc i,sum ę vad ja lną  podług je j  w arto­
ści n a  gotow iznę, jeże li złożoną będzie 
s ta ch  Z astaw nych lub L ikw idacyjoych.

b) P o trąc i należności podatkow e i inne u -  i 

przyw ilejonane, jeżeli takow e oddzielnie za- j 
p łaci. . /

c) W niesie do kasy  D yrekcji Szczegółowej, j 
w ciągu dni na jdale j 2 0  po licy tacji; j

Z dóbr Jaskrów  w L istach  Zastaw nych 111 i 
O k resu , I-e j i 2-ej se rji, 2 wlaściweiiii kupo- | 
nami rsr . 2 ,070  i wr gotow iźnie rs 14.

Z dóbr W ieikaw ieś w listach  zastaw nych 
3 go okresu , I-e j se rji, z właściwemi k u pona­
mi rs. 5 ,4 9 0  i w gotowiźnie r s .  8  k. 1 2 .

Z dóbr W ójtostwo S ieradzkie w listach  za- j 
staw nych I i i- g o  okresu , 1 ej se rji z włafici- j 
werni kupouam i rs. 540 i w gotow iźnie rs. 7 i
k o p .57.
a to na w ystąp ien ie  z częścią pożyczki Towa- j 
rźystw a K redytow ego w sumie:

Z dó b r Jaskrów  rs . 3 ,690 .
Z dobr W ielkaw ieś rs. 1-0,995.
Z dóbr W ójtostw o S ieradzkie rs. l,Oyo.

a j a k a  listam i likw idacy jnem i w depozyt B an- 
|  ku Polskiego złoźonem ', ubezpieczoną zo-

s ta ła . x . .
Sum a wyżej * o do każYlych J[dóbr wyrńienio- 

n a  Lftk'w listach  zastaw nych ja k o  i vł- gotow i- 
źnio wym agany je s t  P°d ry g o rem  relicy tacji, 
nabyw ca *aś ma prawo potrąBić z postąpio- 
nego aiactmliU, licząc lis ty  zastaw ne z kupo­
nem bieżącym  poćłlug imiennej w artości.

d) P o trąc i pożyczkę Tow arzystw a K re d y , 
tow ego zostającą p rzy  gruncie, a  to w ilości, 
jak a  po zasp >kojeniu  zaległości i po sp laćio  
Częściowej ad c) pozostanie do um orzenia w 
n as tęp n y ch  latach.

e )  R esztę  jOatąpionegO szacunku w dn i 
n a jd a l j  iłO ,o  licy tac ji, z lo ty  w depozyt B a n ­
ku Polskiego w gotiw iżnio  lub Liiitach Z asta ­
wnych. z bieZąęouii kuponam i, w imiennej, war* 
tości, pod, rygorea j rę licy tacji.

Inne w arunki ltpy fao jjp o  są .dp  p rze jrzen ia  
w właściwych księgach w ieczystych i w biurze 
D yrekcji Szczegółowej K alisk ie j.

w  raz ie  niedojścia. do sk u tk u  powyższej 
sprzedaży, d la  1-raku konkureijtów , d ru g a  i 
Ofitątć.czpa sprzedaż od zniżonego szacunku 
odbytą będzie koż nowych dalszych doręczeń, 
w term in: • ja k i D yrekcja  Szęzeg jjłowa o z n a ­
czy i w p-antach publicznych ras jeden ogłosi, 
(art. i t  E ostonow en ia  Rady A dm inistracy j­
nej, z d. (i zew ca (10 L ipca) lc6 tl r.). 

li-.nisz d n ia .3 (15) L istopada 1.869 r. 
P rezes, Chełm ski- 

3 —3 P isa rz , R ierzyuski.

L i-

J f. JJ. 816. lyancelarja Okręgu Naukowego 
Ifarseaw skiego.

podaje niuiejszpm do publicznej w iado­
m ości, że na  dostaw ę now ych rusk ich  czcionek - 
do D ru k arn i O kręgu N aukow ego W arszaw skie­
go mieszczącej się przy ulipy Miodowej w do­
m u pod. Nr- 487 odbyw ać się będzie, w dn iu  10 
(22) Lutego i8 7 0  r, K ąnce ia rji O kręgu N au­
kow ego W arszaw skiego licytacja in  minus 
przez opieczętow ane dek larac je , od cen szcze­
gółowo w w arunkach licytacyjnych zamiesz­
czonych, obejm ujących zarazem  ilość odlać się 
m ających czcionek.

W aru n k i te  przejrzane być rnegą w K an ce ­
la r ji O kręgu N aukow ego W arszaw skiego każ- 
dodziennie w godzinach biurow ych, z w yjąt­
kiem  dni św iątecznych i galow ych.

D e k la ra c je 'n a  stem plu ceny kop. 75 pod n ie­
w ażnością pow inny być p isane w yraźnie i jasno  
podług- zam ieszczonego poniżej wzoru, bez 
sk robań . p rzek reślać , popraw ek i zam ieszcza­
n ia  jak ichbądź w arunków  i zastrzeżeń.

P rocen t, ja k i d ek la ran t od cen zam ieszczo­
nych w w arunkach odstąpi, literam i w dękla- 
ojl-wypisze. 1

D o powyższej licy tacji potrzebne je s t vadium 
w kwocie rs. 225 a  to albo w gotowiźnie, albo 
w pap ierach  podług kursu  lub w artości od- 
dzielnem i rozporządzeniam i oznaczonych, albo 
nakoniec złożony być winien kw it kasy  rządo­
wej przekonyw ający o w niesieniu do tej entre- 
pryzy vadium  w powyższej ilości.

D ek larac je  przyjm ow ane będą przez D y rek ­
to ra  K ancelarji w dniu  na  licy tację przeznaczo­
nym do godziny 1 z południa; podane zaś póź­
niej przyjętem i nie będą.

H a licytacji utrzym a się konkuren t o dstęp  u 
jący  najw iększy procen t od cen w w arn k ach  li 
cytaeyjnych zamjeszczonyoh.

W arszaw a dnia Stycznia 1870 r.
D yrek to r K ancelarji, Miehniewioz.

Sekretarz , W endorf.
W zór do deklaracji.

W  sku tku  ogłoszenia K ance la rji O kręgu N a- 
lUkowego W arszaw skiego z dnia r. b. w N. 
H . D ziennika W arszaw skiego zam ieszczo­
nego, podaję niniejszą deklarację , m ęcą  k tórej 
obow iązuję się odlać i dostaw ić do D rukarn i 
O kręgu Naukow ego W arszaw skidgo przy ulicy 
Miodowej w domu pod N r. 487 nowe ruskie 
czcionki, odstępując od cen w w arunkach  licy­
tacyjnych zam ieszczonych pi-oceut (w ypisać wy­
raźnie liczbą i literam i ilość odstąpionego od 
sta  procentu) p oddając  się wszelkim zobowią­
zaniom  i zastrzeżeniom  w arunkach licytacyj­
nych objętym , k tó re  dok ładn ie mi są wiadome 
i przezem nie podpisane.

K w it kasy N, n a  złożone vadium  l“ b
vadium w gotow iźnie, albo  w papierach pubh- 
c znych (wym ienić po szczególe ich nazwę (za­
łączam .

S tałe  mpje zam ieszkanie przy ulicy 
pod N r.

P isałem  w dnia
(podpisać imię i nazwisko).

1870 r.

K D . 6 3 1 . Q ttpyn tno*  l l u m e u  iiin m cK o e
,VnpdH .ie’ite . 

lim B upm aE caoat. BoeHHO-OKpymHOMi, G o­
n t, tt. ó y se T t ifpOH3Boj(eHV 26 łłH Eapa 1670 
ro jta , pHuinTPjIbHiJH T0p r t ,  óeam nepeTOpm- 
bh . ńa nejieroaity  KabeHm.ixm Bemeh h3t. 
MaracuHonp B ap iu a p cn a ro  H ufem aM Tcnaro 
, K.ia,ia: Bapii»BC«BXT., B pecT’b.'ilitT^eKHX'b 
u H oB orcoprietC K axi,, u t!ejnitaMeHTom> ii3T> 
B apm ancitaro  anT euw łró  ilare3iiH a, nu, ne 
piojeń on 4 flHBapa 1870 do 1 f lu p ap n  1872 
r o ją .

y cao B ia  n a  nepen03Ety Eemeft n Mennaa- 
KeeTOBt, a  Taitate n o sp o ó n o e  oó^an.icH ie 
r a a im a ro  łliiTeHjaHTCKaro y n p an jien ia , me- 
Jtaioniie MOryTm m iTari. bt> HapmaBCKOMi.
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0*py*!HOMi. UfiTeH^ainoKoat yupaBjnsmii, 
emejHenun. h i. npHcyrcTBCHnoe speiia.

r .  Bapuiatit. 17 HiiBapa 1850 ro*u.
OitpyjKHoa IlmenaaHiTb,

2—3 re n tp iu t-M a io p t, XoMeaTOBCKiS

N . D. 7,?2. M a g is tra t M ia s ta  W arszaw y.
N a sprzedaż do rozb ioru  k loak  drew nianych 

n a  posesji N r. 3036 egzystujących, nieurządzó- 
nych odpow iednio do obowiązujących przepi­
sów i źle utrzym yw anych, odbędzie się dnia 3 
(15) L utego 1870  r., o godzinie 12 w południe 
u K om isarza A dm inistracyjnego Cyr. 9 i 10  
licy tac ja  g łośna  od kw oty rs. 12 in  plus do k tó - 
-g j przystępu jący  vadium w ilości rs. 3 złoży, 
a  bliższfl w arunki u  K om isarza A dm in istracy j­
neg o  Cyr. 9 i 10 przejrzeć może.

Warszawa d. 19 (31) Stycznia 1870 r.
Z upoważnienia p. o. P rezydenta,

Radny M agistratu , Luceński. 
za N aczeln ika K ance la rji, B audoin.

N. D. 195. Rada Instytutu Aleksandryjsko- 
Maryjskiego Wychowania Panien w Warszawie.

P odaje  niniejszem  do w iadom ości iż w bió- 
rże  rzeczonego Insty tu tu  odbędzie się w dniu 
11(23) L u tego  r. b. o gódzinie 11 przed po­
łudniem , licy tac ja  in  minus przez opieczętow a­
ne dek larac je , a po otworzeniu takow ych przez 
g łośne licytow anie, n a  rozm aite robo ty  w gm a­
chu instytutow ym  n a  ogólną sum ę anszlagow ą 
rs. 4,929 kop. 11.

Szczegółowe w arunki licy tacji p rze jrzane  być 
m ogą codziennie w kancelarji In sty tu tu  w go­
dzinach biórowych.
W arszaw a d. 23 S tycznia (4  L u teg o ) 1870 r. 

C złonek Rady
B aron  F rederik s. 

za S ek re tarza  R ady, A . Zygm unt.

N. D. 513. Dyrekcja Dróg Żelaznych
Warszawsko- Wiedeńskiej Warszawsko- 

Bydgoskiej.
Podaje do wiadomości, że od dnia 16 (28) 

^Stycznia do 3 (15) Lutego r. b. włącznie, bę­
dą przyjmowane w biurze Dyrekcji opieczę­
towane deklaracje na papierze stemplowym 
ceny kop. 15, na trzyletnią, poczynając od d 
20 Marca (1 Kwietnia) r  b dzierżawę bufe­
tu  stacji Ciechocinek.

Szczegółowe warunki tej dzierżawy mogą 
być przejrzane w biurze Naczelnika Kance­
larji Dyrekcji, w godzinach biurowych, z wy­
jątkiem  dni świątecznych.

W arszawa d. 21 Stycznia 1870 r.

.V / ) .  8 1 5 . P is a r z  T ry.m natu  Cywilnego  
w W arszaw ie .

Stosownie do art 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Klemensa Hesse, obywa­
tela, w W arszawie pod Nr 1068/9 zamiesz­
kałego, a zamieszkanie prawne do tego inte 
resu i całego postępowania subhaslacyjnego 
o Szymona Rodzyn, Patrona przy Trybuna­
le, w Warszawie pod :'r . 2244a zamieszkałe­
go, ocrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 10.000, z procentem prawnym od dnia 19 
Stycznia n. s. 1866 r  liczącym się i kosztów 
egzekucyjnych od tizejwy z Rafałów Perlów 
Winawer po Abrahamie Mordce Winawer 
pozostałej wdowy, właścicielki domu N.2646 
w Warszawie położonego, zaś w temże mie- 
ściejpod Nr 2783 zamieszkałej, protokółem 
Władysława Karwowskiego, Komornika przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, w drodze 
sądowej przymuszonego wywłaszczenia* za 
ję tą  i zaaresztowaną została:

NIEEU CliOMOŚĆ, 
w Warszawie, przy ulicy Marjensztad. pod 
Nr- 2646. na gruncie czynszowym, w Cyrku­
le Policyjnym i Administracyjnym 1 i II. w 
juriadykcji Sądu Pokoju W ydziału I położo­
na. prawem własności do egzekwowanej dłu- 
żniczki Szejwy WinaWer należąca, przybli 
żonej rozległości gruntu około łokci kwa­
dratowych 2100 mieć mogąca

Na gruncie zajmowanej nieruchomości 
stoją:

Zabudowania:
1. Dom frontowy. m&3iv murowany, o je- 

dnem piętrze z balkonem'zelaznym z trzema 
facjatami, o jednym kominie murowanym, 
nad dach blachą żelazną kryty wyprowadzo­
nym-

2. Oficyna mas:v murowana w winkiel po­
stawiona. w części blachą, a w części da­
chówką kryta, o jednym kominie murowa- 
nym.

3. Kuczka drewniana deskami obita bla­
chą kryta. .

4. K o m ó rk a  z d e se k , desk am i ob ita .
5. Zagrodzenie z nowych desek.
Zabudowania pod Nr. 3, 4 i 5 opisane, m a­

ją  być własnością lokatora Szmula Gesztern- 
zang.

6 Podwórko w części tylko brukowane, 
szerokie łokci 24, a długie.30.

7. Parkan w słupy deskami obity z bramą 
do wjazdu, po za którym podwórze niebru­
kowane długie łokci 42, a szerokie 22.

8. Szopa na słupach drewnianych w poło­
wie deskami obita, w części bez obicia, w 
części gontem kryta, a w części bez pokry­
cia.

9. Komórka z desek, deskami obita.
Zabudowania ad Nr. 8 i 9 mają należeć do 

lokatora Fryderyka Zejdler, które po ekspi 
racji kontraktu ma z sobą zabrać.

W nieruchomości tej mieści się 8-miu lo­
katorów, z imion i nazwisk, oraz ceny naj­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
aresz l'‘waB'’j nieruchomości, znajduje się w
akcie zajęcia u

hiaś-mona Rodzyn Patrona. W W ars.’/ W'e P°4

N. D. 800. P isa r z  Irydu n a lu  Cywilnego  
w Radomiu.

2244 lit. a. zamieszkałego, zaś zbiór 
nień i warunki sprzedaży w Kancelarji Pisft- 
rz a  Trybunału tutejszego złożone, przejrza­
ne być mogą

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi m iasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 462 urzędującemu, na ręce W in­
centego Kępińskiego, urzędnika tegoż Magi­
stratu.

2. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
Sądu Pokoju Wydziału I, w warszawie, pod 
Nr. 549 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom, d. 24 Września (6 Października) 
1869 roku.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż'za 
jntej i zaaresztowanej nieruchomości w W ar­
szawie, dnia 25 W rześnia (7 Października) 
1869 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji P isarza Trybuna 
łu  tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisa­
ne zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnieó?i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na jawnej au- 
djencji Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10 - tej z rana, 
w Wydziale I. dnia 24 Listopada (6 Grudnia) 
1869 r.

Sprzedażą kierować będzie Szymon Ro­
dzyn, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Warszawie, którego zamieszkanie jest wy­
żej wskazane.

Warszawa d. 9 (21) Października 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 9 (21) Października 1869 r 
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniu 24 Listopa 
da (6 Grudnia), 8 120) Grudnia 1869 r. i 22 
Grudnia i3 Stycznia) 1869/70 r  trzech publi­
kacji zbioru objaśnień i warunków sprzeda­
ży nieruchomości w Warszawie przy ulicy 
M arjensztad pod Nr. 2646 położonej, T rybu­
nał Cywilny w Warszawie wyrokiem z dnia 
22 Grudnia '3  Stycznia) 1869/<0 r. termin 
do przygotowawczego przysądzenia tej nie­
ruchomości wyznaczył nadzień  i2 24) Sty- 
czuia 1870 r. godzinę 10 z rana. który odbę­
dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń tegoż 
Trybunału w Wydziale I w Warszawie pod . 
>r. 549. ' i

Popierający sprzedaż postąpił w warun­
kach za tę nieruchomość rsr. 3,000 i od tej 
sumy rozpocznie się licytacja w terminie przy­
gotowawczego przysądzenia, w terminie zaś 
ostatecznego przysądzenia licytacja zacznie 
się od 2/ ,  części szacunku taksą biegłych wy­
kryć się mającego.

Warszawa d. 29 Grud. (10 Stycż.) 1869/70 r .
Radca Dworu, Zgórski.

W terminie powyższym nieruchomość Nr. 
2646 przysądzoną została przygotowawczo 
Szymonowi Rodzyn Patronowi Trybunału za 
sumę rs 3,000 i Trybunał wyrokiem w tymże 
dniu 12 (24) Stycznia 1870 r. zapadłym, wy­
znaczył termin do ostatecznej sprzedaży rze ­
czonej nieruchomości na dzień 24 Marca (5 
Kwietnia) 1870 r:, który odbędzie się w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Cywilne­
go w W arszawie, w Wydziale I. pod Nr. 549 
przy ulicy Długiej. W terminie tym licyta­
cja zacznie się od szacunku taksą bie­
głych wykryć się mającego.

W arszawa d. 14 (26i Stycznia 1870 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Podaje do wiadomości, że na żądanie Anny 
z Wyrzykowskich Tymińskiej wdowy i A nto­
niego Tymińskiego obywatela krajowego w 
m. W arszawie pod Nr. 1558 zamieszkałych, 
zamieszkanie prawne w Radomiu, u W łady­
sława Jawornickiego Patrona Trybunału o- 
brane mających, w poszukiwaniu sum rsr. 
8,100 i rsr. 6,130 z procentami aktem Piotra 
Wojciechowskiego Komornika przy Trybuna 
le w Radomiu z daty 14 (26) Kwietnia 1869 
r. zajęte na przymusową sprzedaż:

DOBRA ZIEMSKIE 
Wygoda, z przyległościami w Gminie Czyżów 
Parafii Sobótka, w sowiecie Opatowskim, 
Okręgu lądowym Sandomirskim, Gubernji 
Radomskiej położone, składające się z wsi 
uwłaszczonej Wygoda, folwarku Wygoda v. 
Wyspa, folwarku Kolecin i osady leśne; zwa­
nej Wosiny, do Grzegorza Dudelskiego oby­
watela ziemskiego, w folwarku Wygodzie za­
mieszkałego prawem własności należące. od­
ległe od m. Sandomierza mil 3, Opatowa mil

•i. Zawichostu mil 2. mające przybliżenie w 
gruntach folwarcznych przeważnie pszen 
nych pod rolą orną mórg m, a. u. 772 pr. 24, 
pod lasem mórg 171 p. 1,17, pod łąkami m. 3. 
pod ogrodami m G, pod pastwiskami, woda­
mi, placami rowami, wąwozami i drogami m. 
42 p. (09, razem mórg 994 pr. 270.

Na folwarku Wygodzie v. Wyspie są bu­
dowle: dwór z drzewa szabrowany pod gon­
tem, piwnica z bali pod słomą, wołownia, wo- 
zówka i chlewy z drzewa pod słomą, płotami 
ogrodzone; w podwórzu 3 tudnia drzewem 
cembrowana, owczarnia z stajnią i oborą z 
drzewa pod słom ą, stodoła chruściana z 
przysi^lvk4.Pofi słomą, stodoła z drzewa pod 
słomą, w tej “ łocarnia ? sieczkarnią, wialnią 
o maneźu górnym urząuźonyiń «? oddzielnym 
budynku z muru pod słomą, w stodole tej 
nadto urządzone są 2 spichlerzyki, wszyst­
kie budowle wygrodzone, uli zwyczajnych 15 
chałup 2 z drzewa pod słomą chałupa ż drze­
wa dranicami i gontem gryta, z chlewikami, 
karczma ze stajnią z drzewa pod gontem z 
szynkwasem dworskim, szynkuje Józefa Sen- 
drowa która ma dodany mórg gruntu z k tó­
rego płaci rocznie rs. 7 V2.

Na folwarku Kolecinie są bubowle: dwór 
murowany pod gontem, czworaki nowo sta­
wiające się z drzewa pod słomą, owczarnia i 
stajnia z drzewa pod słomą, stodoły z chru­
stu pod słomą i 2 doły na kartofle. Folwark 
ten posiada Walerjan Kowalski w charakte­
rze dzierżawcy za czynsz roczny rs. 9< 0 bez 
podatków, ale dzierżawa ta nie udowodniona 
z hypoteki nie jawna prawom wierzycieli nie 
ubliża i takowej popierający sprzedaż nie u- 
znają.

Osada leśna Wosiny mórg 68 pr. 24, w niej 
chałupa z drzewa słomą kryta. '

Na folwarku Wygoda są inwentarze: wo­
łów 8, koni 8. krów 16, jałowizny 3, wozów 3 
pługów 6. radeł 4, bron 8, przy młocarni 
przetak druciany i 2 raf.

Na folwarku Kolecin: wołów 2, koni 4, o- 
wiec 150. wóz. 2 pługi i 4 brony.

Las aieurządzony zarosły w ogólności 
młodzieżą drzewa różnych gatunków, mię­
dzy innemi: sosną, dębiną, brzeziną i osiczy- 
ną. Stużebności wiościańskich nie ma, opła­
ty roczne na urząd Gminy wynoszą rs r 43 k. 
,32, tytułem podatków skarbowych rocznie rs. 
400 k. 70.

Akt zajęcia doręczony Pisarzowi Sądu Po­
koju w Sandomierzu Wit .Idowi Piramowi­
czowi w d 23 Czerwca (5 Lipcai r. b. i W ój­
towi Gminy Czyżów Ignacemu Koczewskie- 
mu d 24 Czerwca (6 Lipca), r  b. wniesiony 
do księgi wieczystej dóbr Wygody d. 8 (20) 
Stycznia r. b . a wpisany do księgi zaare­
sztowali w Kancelarji Pisarza Trybunału w 
Radomiu d. 10 (22) Stycznia r  b.

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 
nastąpi w d. 25 Lutego (9 Marca) r. b. o go­
dzinie 10 z rana na posiedzeniu Trybunału 
Cywilnego w Radomiu Obszerniejszy opis 
dóbr i warunki sprzedaży będą do przejrze­
nia wr Kancelarji Pisarza tegoż Trybunału i 
u Władysława Jawornickiego Patrona sprze­
daż tę popierającego

Radom d. 12 (241 Stycznia 1870 r.
Szczuka

Jako kopia tego obwieszczenia wywieszo­
ną została w dniu dzisiejszym na tablicy w 
sali audjencjonalaej Trybunału tutejszego 
poświadczam.

Radom d 12 (24) Stycznia !870r.
Szczuka.

N. D . 811. Komornik przy Sądzie Ape acy/nym 
Królestwa Polskiego.

P od aje  do w iadom ości pub licznej, iż praw nie 
za ję te  dochod y  n ieruchom ości W arszaw sk iej 
Nr. 2214D  przy u licy  Inflandzkirj położonej, 
na rok jeden poczynając od dnia 20 M arca (1 
K w ietn ia) 1870 roku do tegoż dn ia  i m iesiąca  
1 8 7 1  roku, pri-ez.publiczną licy ta c ją  w yd z ier ­
żaw ione będą.

Termin do odi ycia tej licytacji na gruncie 
tejże nieruchomości, na dniu siedmnasty Lu­
tego (pierwszego Marca) 1870 roku godzinę 
11 z rana przed sobą samym oznaczył.

Przystępujący do licytacji złożyć winien do 
rąk Komornika vadium rs. 75. które nientrzy- 
rr.ującemu się przy licytacji, natychmiast zwró­
cone będą.
' Licytacja rozpocznie s ię  od sumy rsr. 180. 

Bliższe zaś Warunki mogą być przejrzane ka- 
źdodziehme w Kancelarji podpisanego Komor­
nika w Warszawie pod S r. 48 9 * .

S. Nawrocki, Komornik.

N. D. 819. W dniu 27 S ty czn ia  (8 Lutego) 
r. b. o godzinie ł l  z rana i w duiu 28 S tyczn ia
*9 Lutego) o godzinie l  ej z południa w W ar­
szawie na Grzybowie, rozmaite meble, g a rd e ­
roba,, bielizna i naczynia m iedziane; w dniu 
29 Stycznia (10 Lutego) t. r. i W dni naśtępne 
tamże o god zin ie  12 w południe w W arszaw ie  
przy u iicy  Nalewki, w domu pod Nr. 2247a 
różne towary wełniane w sztukach, mianowi­
cie: kamiotę, beże, atlasy hiszpańskie, rypsy 
i ktepy i t. p., przez publiczną licytację sprze­
dan e zostaną.

Skierkowski, Komornik.

N- łb  13. 'V dnie 27 -Mv-7.- a (8 Lutego)
1 c  '. *. lio i.tti, , i  ;« lunifię, na targu 
przy K'; .. , i,. i , , e t, .  zegarek, złoty
z dewizką i z/.piiąH słotą, przez publiczną li- 
eytację sprzedane z o s t a n ą .

Pawłowski, Komornik.

OG U JSZEiNI A PK Y W A TN M. 
4A C T H M H  O B'LH B.IH H iH .

N. D . 796.

H i i l l ł l i i lh i l l  H A r u l l M ,  
H M  H H o r o p o H H i r o

V. H E T E P B y P n *
H e ę a d u  llpocncium , O o mi, .V- 36  

npomurn, J ly .u u .

BucmaeTTB no TpeSoBdHiio
HROTOpoftHHX'B BCt pyCKis KHH' 
m , npH Remi nepecH/ncy iip a
HHML16TT> H a CBOft C'ICT'b. GCJM
TpedoBam e n e  Mefffee ojjHaro p y  
6jih. —  T peooB aiiia  hciiojihhiot 
ca  HeMe^JieHHo.

N. D . 582.

K S IĘ G A R N IA
GEBETHNERA I WOLFA

otrzym ała n a  S k ład  Główny:
Konicki M., S ło w n ik  tech n iczn y ,

polsko-rosyjski, obejm ujący: inżenierję, budo­
w nictwo. górnictw o, rzem iosła i nau k i m atem a­
tyczno-fizyczne, W arszaw a, 1869. Sprzedaje się 
we  ̂wszystkich znaczniejszych księgarn iach  
m iejscow ych i  n a  prow incji po cenie kop. 6 0 *

N. D . 268.

WSZELKIE NASIONA
o r a z

f l i ę s m k l  PASTEW NE
produkcji 

PP. SŁAWIŃSKI I SAŃ
w K leczy G órnej,

jlpoleca Skład Nasion Smoliński et Cp.
Nowy-Świat, 61, wprost Kopernika. K
C enniki do w szystkich pism dołączone 

będą.
K upujem y za gotów kę koniczynę i in ­

ne  nasiona, tak  w m niejszych ja k  i  wię­
kszych partjach . 3 — 10

3  d i r H f f i J F r E i f i jK  M i H a y a a ł f f i f H u f t K  K w a s i  s a

N. D. 666.

K A N T O R  W E K S L U
Władysława Ber obu et Comp.

wprost kościoła S-go Antoniego 
Nr. 468/9.

Ubezpieczenia Pożyczki Cesarsko - R 
syjskiej od amortyzacji

po kop.
C iągnienie 1 (13) M arca r. b.

N. D. 463.
Mam honor zawiadomić Szano- 

wną Publiczność, iż sprowadziłem 
do miasta H  l u c ł a w k n  t r i n u n i i  m e ­
t a l o w e  W i e d e ń s k i e ,  które po cenie 
p r a y s t ę p n e j  sprzedawać będę, oraz róż­
ne m e b l e .
v<Tl . F r w i i c i s a e k  O r ł o w s k i ,
W łaściciel domu Nr. 202, ulica Cyganka, 

w Włocławku.

N. 1J. 680. W ydany P a t e n t  przez R adę 
j L ek a rsk ą  za N r. dzień, rady 495 a N r. księgi 
| dypl .593 z d. 6 (18) S ierpnia 1857 r. na s to -  
j pień pom ocnika aptekarskiego W l t n l y s l a -  

w o w i  K o e s l e r  z a g i n ą ł ,  znalazca 
I zechce złożyć takow y w A ptece Szpitala S ta ro -  
i zakonnych w W arszaw ie. 3 —3

w Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. —Za pozwoleniem Cenzury.


